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2 y d i i l  J a w c i e  s i ę  w s z y s c y !

T a n ie c  ś m ie r c i
( i.  L ) Wiedeń, 31. grudnia, 

obecnego roku zamyka sicr1 Bilans 
tem, czem się rozpoczął; straszliwem nit 
nus. Pokoju dotychczas nie mamy. Nowy 
ból i nowa nędza zaciemnia świt nowego 
roku. Wojna jeszcze w sobie nie zgasła, 
jeszcze koncentruje ostatnie swe wysiłki 
około Europy środkowej- W Berlinie strze 
laią' robotnicy na robotników, Węgry oto 
-ezoae są przez najzaciętszych swych wro­
gów i odcięte od świata, zastępcy niemie­
ckich Czech święcą Nowy Rok na wygna 
kłiu, między Włochami i -Jugosłowianami 
gro zi wybuch wojny, to samo między Pol­
ską a Ukrainą. . Z postulatu Wilsona* bez 
aneksyi i kontrybucyi wyłonił się krwawy 
tąniec śmierci...

Na nic nie Zważając, kroczą zwycię­
scy swoim torfem. Naradzają się i konfe­
rują, wygłaszają przemowy przy bankie­
tach i przyjęciach i ciągle od nowa study- 
uia mapę świata. A tymczasem umierają 
'dzieci i kobiety, nadają.ofiary, bez o-brony, 
'bez- sensu, bez celu.

W minionym roku spoczęła w grobie 
monarchia austryacko-węgierska- Nie u 
*rarfa w aureoli piękna; ostatnie swe 
chwile przeżyła w hańbie, niegodnym by! 
jej koniec, Kiedy stary rok się rozpoczął, 
byli Niemcy jfeszcze twardo u gói*y. Rze­
czywistej i istotnej władzy paiistwowej je­
dnak dawno już nie było, a centryfugaine 

’■ siły podmywały fundamenty państwa. Tyl­
ko we Wiedniu tego nie zauważano, ba­
wiono cię pilnie w państwo zwierzchnicze. 
[które cenzurą i policyą spaja swych pod­
danych i transportuje ich na pole rzezi. 

Izbie posłów dręczył p, Seidler siebie 
świat swoim bladym dyletantyzmem, od 
■ytując w pysze i niczego nie przeczu- 

3  - ' ;ąc koncepty, które mu wyrabiana* rs  
fellplatzu«. »Chcemy być panami we 
asnyin jłomu* — kazał recytować mło- 

tt cesaTZowi w pierwszej mowie tro- 
ęj, Byłó to krótko prżed listem do ks- 

tjyn-nusE. W Brześciu zawarto pokój 
-waltu a hr. ^zernin który siamtąd po­
spieszył do Bukaresztu, robił pćzez kilka 

dni wrażenie wielkiego człowieka. Czy za­
pomniano już wszystkie historye? Czy 
■iikt już nie pamięta pojedynku z Clemen- 
■ nu i jak to cesarz Karol jechał do Kanos 

do Wilhelma II? Jakżeż to Zaczął się 
miniony? We Wiedniu wybuchł żywio 

i v ąk masowy robotników, który 
na celu natychmiastowy ogólny po- 

odbił się aż o rokowania hrzeskie. 
i ku nrzyszła groźna opcZycya Pola 

» narlamencie wiedeńskim z powodu 
cnia fdnłmu nowou worzonw U 

Odtąd szło wszystko już w tem- 
AawicZnem. Parlament stał się nie 

do nracy, chwieiąc sie między 
-zesileniem a dnigicm- Polacy u- 

o. a rozsrożył się gniew Ukra-

I
Mowy ClemenceaiTa i Pichona.

Paryż, 31. grudnia. BK, Hawas, Izba 
obradowała w sobotę dalej nad prowizo- 
ryum budżetowem za pierwszy kwartał 
tQ19 r. Deputowany Stern stwierdza, -że 
długi Francyi wynoszą 162 miliardów, z 
doliczeniem innych wydatków wojennych, 
podwyższa się cała suma dla Francyi do 
250 miliardów. Anglia oblicza swe żądania 
na 200, Belgia na 20 miliardów. Koalicya 
ma więc prawo

żądać od Niemiec 470 miliardów. 
Przewodniczący komisyi dla spraw ze­
wnętrznych Franclin B o u i 11 o n- oświad­
cza, że komisya była zdania, iż kwestya 
Alzacyi-Lotaryngii i prowincyi Saar sta­
nowi jeden jedyny problem, Nie można 
bowiem twierdzić, że Francya nie może 
znowu pozyskać kopalń zagłębia saarskie- 
go, które Prusy odebrały Francąi w roku 
1815, jak później w r. 1871 AIzacyę-Lota- 
ry.ngię.

Mowa Pichona.
Minister spraw zagranicznych Pichon 

oświadczył, że
rząd francuski przyjmuje zasadę Związku 

narodów

miasto Perm, przyczem wzięła 10.000 jeń­
ców i zdobyła 60 armat i 1100 wagonów.

Przeciw bolsźewizmowi. 
Wysadziliśmy na ląd wojska w Odes­

sie i w Batum. Wojska rumuńskie są od­
restaurowane. Postępowanie koalicyi ma 
na celu zabezpieczyć zdrowe częSci Rosyi 
pr^zed wpływem bolszewizmu. Minister od­
czytuje opisy świadków o strasznych czy­
nach rządu rosyjskiego w Moskwie. Ks. 
L w ó w  opowiedział mi, że rodzinę carską 
całą noc męczono, aż skonała.

Poseł Albert T h o m a s  domaga się 
od rządu, aby wrócił do normalnych me­
tod parlamentarnych i odpowiedział na za­
pytanie.

Prez. ministrów Clemenceau
odpowiedział:

»Za kilka dni zbierze się w Paryżu 
konfereneya mężów stanu, które rozstrzy­
gnie o losie narodów wszystkich części 
świata. »Francya« powiedział mówca, 
>:znajduje się,w szczególnie trudnej sytua- 
cvi. Jestto kraj najbliżej Niemiec, Amery­
ka leży daleko. Długo trwało zanim przy-

nad którego urzeczywistnieniem pn»cowy/;. fzl*. Anglta przyszła zaraz na zawołanie
będzie. Nic chcemy, powiedział Pichon, y u 
Iityk'i aneksyjnej, ale zastrzegamy sobie 
zupełną swobodę

co do granic Alzacyi-Lotaryngii, 
gdyż tu się* nie rozchodzi o aneksyę, lecz 
o przestrzeganie prawa i sprawiedliwości, 
jakoteż o przyszłość Alzacyi-Lotaryngii. 
Niemcy sa wr>rav.*dzie zwyciężone, ale nie 
pobite. Oligarclka wojskowa jeszcze nie 
straciła nadziei przywrócenia militaryzmu 
pruskiego. Należy się o to^ starać, aby ten 
inilitaryzra ostatecznie i 
zniknął.

Anstro-Węgry
zasłużyły sobie na swój los, skoro tylko 
przypomnimy sobie ich prowokacyę. Także 
Turcya zasłużyła sobie zupełnie na swą 
klęskę. F rancja musi tam stać na straży 
swoich niezaprzeczonych nraw, tak 

w Libanonie, Syryi i Pąlestynie. 
Układ brzeski był nieobliczalnem zwy­

cięstwem dla nieprzyjaciół. Jak mogliśmy 
zostać bezczynnymi? Wszystkie 
nasze- łnterweneye w Rosyi były zwrócone 

przeciw Niemcom, 
aby zatrzymać tam wojska niemieckie i 
przeszkodzić ich wkroczeniu do Rosyi, Mi­
nister doniósł następnie o wielkiem zwy­
cięstwie armii rosyjskiej, która opanowała

Asąuitha. A przez ten czas znosiliśmy tru 
dy, cierpieliśmy i walczyliśmy, ginęli nasi 
synowie, zostały zniszczone nasze miasta, 
i wsi,
Clemenceau przeciw Związkowi narodów 

i za zbrojeniami.
Istnieje stary system, który jak się 

zdaje, chce się dziś znieść, a któremu to
systemowi ja w tej chwili zostaję wierny. • uznany przez wszystkich sprzymferzd
Kraje zorganizowały swoją obronę : stara- nyeh za rząd prawomocny i przykład 

. . , . . (ły sfe 0 dobre granice zbrojenia i to, co (dzisiaj wagę do tego, by skonstatować,
mcocwoiaime nazwać można równowagą sil. Gdyby An~ komitet ten o trzym uj aprobatę ze wjsż

glia, Ameryka, F rancja i Włochy były s ię , skich stron Dzięki temu komitetowi
porozumiały i powiedziały, że każdy na poczęliśmy ruch polski przeciw potę 
jeden z tych krajów napada, napada świat

głosami przeciw 6 p rzyjęto .
Paryż, 31. grudnia. BK. Agencya^H.

vasa. W wywodach swoich . o prawaci 
Francyi w małej Azyi powiedział jeszczi 
minister spraw zewnętiznych Pichoń;

Sprawa Małej Azyi.
Bezwątpienia uznajemy zupełną wol­

ność i prawo konferencyi pokojowej do wy 
ciągnięcia z dawnych Układów takich czy 
innych wniosków. Uważamy jednak, że a- 
kłady zawarte między Anglią i nami obo­
wiązują nas jak i przedtem. Starałem się u 
regulować między sprzymierzonymi kwa 
stye naszych interesów i naszych oowiecz 
nyoh praw do Małej Azyi. Układy te będ 
przedłożone konferencyi pokojowej i omó­
wione na niej. Jest jednak pewnem, że 
Anglia, jeżeli będzie chciała dotrzymać . 
słowa, będzie-je tak samo ratyfikow ała/’ 
jak my je akceptowali.
, \

Kolonie niemieckie w Afryce..
Odnośnie do Afryki oświadczył Pi| 

chon, że kongres pokojowy ureguluje kwe- 
styę niemieckich kolonii i uwolni Francvi .: 
w Marokkn od więzów, w jakic; wpadi '  
wskutek paktu w Algeciras.

Sprawa Polski.
W odpowiedzi na zapytanie depulo 

wanego Lafenta w sprawie Polski, powie 
dział minister.

Chcemy, by Polska odzyskała dawna- 
swoją potęgę i uzyskała dostęp do raorzt/ ,1 
Polski Komitet Narodowy w Paryżu zoA  “

cały, nie byłony przyszło do żadnej wojny.
Ten oto system przymierzy, 

którego się nie zrzekam, będzie na konfe­
rencyi moją myślą przewodnią, ażeby nie 
można było w pokoju oddzielić od sienie 
te 4 mocarstwa, które wspólnie walczyły. 
Dla tego celu złożę wszystkie ofiary. Pro­
szę was, podczas tych kilku tygodni Zło­
żyć ofiarę pozwolić n a /dyskrecyę. Narady 
się zaczęły. Wilson jest b. otwartym .czło­
wiekiem, Są to trudne i mozolne obrady. 
Jeżeli nie dojdziemy do zgody będzie zwy­
cięstwo krótkotrwale,

Prowizoryum budżetowe zostało 477

ińców. Hr. Czernin prawif o »nędznych 
kreaturach Masarykach« i potknął się o 
te słowa. Czesi tryumfowali i kontynuo­
wali swą politykę negacyi. Seidler po­
szedł, Hussarek przyszedł i próbował fe- 
deracyi, Wszystko napróżno. I wśród po 
nownej ofenzywy włoskiej nad Piawą po­
jawił się nagle manifest cesarski 16. pa­
ździernika- Oto był koniec, oto 1'ozpoczę 
ła się itio in partes. Droga dla państw 
narodowych steła otworem.

Miałyby one dość d-o czynienia, gdy­
by zechciały tylko wybudować swą nieza­
leżność. swą demokracyę. Atoli wraz Z 
wolnością przyszedł imperyalizm. Od no­
wa rozpoczęła się wałka wszystkich prze­
ciw wszystkim. T wśród całego 'ego chao 
su ostała się tvlko ostatnia resztka monir 
chii, Wiedeń, k(órv Lagle spadł z wyso­
kości w mzenaść. Powstała nowa reou- 
blika bez republikan, podziemna walki. 
miedzv chr^eścijarsko-snołecznymu nie- 
miecko-naredowymi i socyćlnyrai demo 
kratami, istna republikańska reakeya-

Końca tego tworu nie można przewidzieć, 
gdyż nie zależy od Wiednia, lecz od Nie­
miec. Jedno ujawnia haniebny koniec Au- 
stryi i wojny: niezdolność rasy aryjskiej do 
przemyślenia do końca wielkich wolnościo 
wych myśli, do tworzenia prawdziwej wol 
ności.

W tym roku powstała wolna, zjedno­
czona, niepodległa Polska, która wśród 
bezmiernych i krwawych walk buduje swą 
przyszłość państwową. Wierzymy mimo 
wszystko, że demokratyczna, ludowa Pol­
ska ureguluje swój stosunek do narodu 
żydowskiego w myśl zasad prawa i spra­
wiedliwości.

Dla nas Żydów, dla których początek 
i koniec roku przyoada pod inną porę, nic 
nie oznacza dzisiejsza cenzura. Cierpie­
nie zd cierpieniem przewalało sie nad na­
mi w tym roku, cmentarne wzćórza oiar 
r>cffromowvch wzrosły do zastraszające1 

Świta nam tylko nadzieja na feosze 
dpi, M6j-c' jednak wykuć musimy w l a -

niemieckiej Spodziewamy się, że już 
najbliższei przyszłości doidzie do zupełn.- 
go porozumienia między wszystkimi ży /:< 
łami, które zechcą się przyczynić do n 
budowy Polski ,

Komosinii prxetc?w 
Wilsonowi.

Amsterdam, 31. grudnła. BK. Holender 
ska ageneya telegraficzna „Radio" donosi 
Nowego Yorku „New York World" z 27 
bm. pisze, że Rosewelt Lodge i Knoks dyy 
kredgtuią prezydenta swoją kampanią i osi 
biaią jego, wpłijw na kongres pokojowy, t 
Europie znajdą oni silne poj>arde, lecz t  
tem uzyskaj? Jak daleko myślą wziąć na si. 
bie odpowiedzialność, gdy w razie realrci 
nego pokoju nastanie bolszewicka Europa

   ■ 9  .
Autonomia dla Nlem^' 

wigierskich*
Budapeszt, 31. grudnia. — H. R

Niemcy zachodu‘o-węglerscy zażądali Bu 
madzeniu w Edenburgu autonomii dla Nk 
ców. mieszkających z" z8’bodnich Węgrz 
o której uznanie prosiła rząd dejnitacyi. d 
28. grudnia- Rząd uchwalił wczoraj W V 
na radzfe ministrów fednomyślnie uczyrk 
dość tej uchwale Niemców zachodnio- 
skich i natyrb niast zrealizować autonorr'1.

sn ą  siłą i w ł a s n ą  pracą.

' V \  !A6€L-L'

Ilość wyborców w Anglii.
Amsterdam, 31. grudnia. BK. Wedl. 

„Atormng Post" uprawnionych do wy boi 
w Anglii jest 21.611.1 II, z tego brało v 
w wyborach 10.755.268 czyli 49^3 jgP 
ugrflwnluAycb; .............



Sir. a. *NOWY DZIENNIKA ROK I.
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O i« iu t o » f  kon g re s  ł id o « n U
Grayenhagi, 30. grudnia, Te!, wł. W. odbyć n o y j zjazd dla przeprowadzenia 

B» P. Zjazd syonisićw holenderskich u- dalszej debaty nad kwesfyą palestyńską.
/W sprawie kongresu Żydów niemieckich, 

B e r l i n ,  31. grudnia. Tel. w!. W. Ż. 
Ti. P. Zjazd syonistów niemieckich uchwa­
li! zwołanie kongresu żydowskiego w któ­
rym by wzięli udział wszyscy Żydzi nie­
mieccy, którzy w świadomości swej przy­
należności do narodu żydowskiego ze­
chcieliby współpracować nad rozwojem 
nowego, żywego zydowstwa. Program tego 
kongresu wystawiony przez Zjazd syoni- 
siów żąda; narodowej siedziby w Palesty­
nie, pełnego równouprawnienia i autono­
mii narodowęj w .tych krajach, gdzie Ży­
dzi żyją masowo i wszędzie tam gdzie się 
jej domagają usunięcia wszystkich ograni­
czeń wyjątkowych stosowanych przeciw 
Żydom zagranicznym, zwłaszcza -zniesie­
nia zamknięcia granic Niemiec, a wre­
szcie przebudowy żydowskiego życia gmin 
nego na oodstawie demokratycznej i w 
duchot narodowo-żydowskim. Uchwalono 
podjąć walkę za wprowadzeniem po­
wszechnego równego,, tajnego i bezpośre­
dniego proóorcyanalnego prawa wyborcze 
go do kahałów żydowskich dla wszystkich 
Żydów i Żydówek, którty prze! roczyli 20 
rok^ życia. Adwokat Dr. Hantke dotych­
czasowy prezydent organizacyi syońskiej 
w Niemczech został ponownie wybrany 
prezydentem.

Pierwszy ©kret iydowsH  
*otfl ffia$3 narodowy
O d e s s a ,  29. grudnia, Tel, wl Na­

deszły tutaj wiadomości, że między Jafią 
i Konstantynopolem zaczął kursować pier 
wszy okręt pod flagą narodowo-żydowską.

Grupa odesskicb Żydów, właścicieli 
okrętów zwróciła sit; do najwyższego kie­
rownictwa wojsk koalicyjnych, z prośbą, 
by zezwoliła na rozpoczęcie ruchu okręto­
wego pod flagą narodową na linii Odessa- 
Jafla-KonstantynopoL Narazie mają za- 
'miar puścić w ruch na wspomnianej linii 
dwa okręty csobowe.

i walił wezwać narodowo-żydowskie o t -  

nizacye wszystkich krajów do zwołania 
-patowego kongresu żydowskiego.

W i e d e ń ,  30. grudnia. Ż, B. P, Szwaj­
carski Komitet »Pro Causa Judaica* zwró- 
~p «ię do żydowskich organizacyi wszy-

ph krajów z apelem zwołania świato­
wo kongresu Żydów w mieście zwoła- 

V- kongresu pokojowego z następującym 
.nądkiem dziennym: udział całego ży- 

ostwa w utworzeniu siedziby narodowej 
w Palcstyńie, zapewnienie politycznego i 
kulturalnego równouprawnienia Żydów w 
rafach z mascwem osiedleniem żydów- 

4dem, uzyskanie zupełnego równoupraw- 
iia Żydów w Rumunii i „założenie orga- 

yi dla- uregulowania żydowskiej emi-

Jritwały Zh  syonistów 
niemieckich.

W sprawie Palestyny.
' B e r l i n ,  39. grudnia. TeL wł. W. Ż, 

3, P, 15.-ty zjazd syonistów niemieckich 
uchwalił po wysłuchania referatu o kwestyi 
palestyńskiej i po przeprowadzeniu szcze­
gółowej dyslrasyi w sprawie pojemności 
i migracyjnej i socyalhaćyi ziemi, następu- 
ącą rezolucyę: Zjazd żąda od konferen-
ryi pokojowej stworzenia wszelkich możli­
wości ula nieprzerwane! budowy żydow- 
kiej siedziby w Palestynie Syonlści nie- 

cińeccy czują się w jedności ze syonistami 
wszystkich krajów w śv iadomości, że ko- 
lonizacya Irfaju mnsl być przeprowadzoną 

•ó przy nżyciu wszystkich si! i tak szybko, 
jak na to stosuniki pozwalają jakoteż, że 
wewnętrzna budowa siedziby żydowskiej 
K>winna być na podstawie prawa stanowię 

[Ja o sobie pozostawioną narodom żydow­
skiemu, który pragnie rozwoju przyszłej 
ojczyzny odpowiednio do żyjących w nim 
sgpnemryŁ W przeciąga 2 miesięcy ma się

w m m m m am m m m m m m m m m saB m

Ataki ruskie nm Lwów.
‘ A :

Lwów, 31. grudnia. PAT. W dniu dzi- 
■y Leśnicach kontr-takiem zmuszono go do 
tz in  Krzywczyce Skniłów, Persenkówkę i 
Kzesaę rolską. Na wschód od Krzywczyc 
W Leśnicach kontratakiem zmuszano go do 
bezładnej ucieczki w stronę Podboża.

śląskich kona?ó w sprawie za zjdzeń, które 
ha!eży wydać przeciw terorowi bolszewi­
ckiemu w Okręgach przemysłowy, h. Ogólnie 
podkreś^ją, iż położenie jest iiŁfdal poważne 
i grozi przesilenie.

ministrowie
Warszawa. 31. grudnia. TeL wŁ Wczo 

, w »Monitocse Polskim* ogłoszono no- 
Jnacye nowych ministrów:

»Do p. J. Moraczewskiego — Prez 
-linistrów,

i Zgodipe z wnioskiem Pana, mianuje p.
'iłażeja Stolarskiego — ministrem rolni­

c t w a  i dóbr państwowych, p. Józ. Pruchni­
cka — ministrem robót publicznych, p. Sta- 
\'vl ława S taczka — ministrem komunikacyi 
i p. Franciszka Wójcika — ministrem . -Je­
dnocześnie zwalniam Pana z urzędu mini-

Ofc jarzen ie  £&to5Mrij 
p r w - k ^ g ó .

Ł ó d ź ,  31. gruania. PAT. Oddziały 
wojsk polskich w okręgu kaliskim zajęły 
teren na wschód i na południe od Gniezna, 
w b. zaborze pruskim. Oddziały formujące 
się z ochotników poznańskich odd-ły się 
do usług dowódców' kaliskich.

Zniszczenie taryfy pocztowej w Polsce.
Krabów, 31. grudnia. PAT. Inspektorat 

pocztowy nadsyła nask korminficat: Warszaw­
skie ministrestwo poczt i telegrafów reskr. z 
dnia 29. bm. zniżyło niedawno zaprowaśzoue 
opłaty pocztowe w ten sp o /b , że za iisty 
zwykłe płjcić się będzie 26 h, za nocztówki 
15 h, za gazety bd egzemplarza 3 h za pa­
czki do 5 kg 2 K, za przekazy dó 10 K. 40 h, 
do 100 K 70 h, a za każde do'aZe ICO K 20 li 
Za telegramy zwykłe 20 h od wyrafc J, naj- 
nmiej za jedną depeszę 2 K, za telegramy 
Zagr. od w~razu 50 ha!., najmniej za jed ą 
depeszę 3 K. —' Taryfa obowiązuje od 
stycznia.

Sprawa górnego Śląsku,
Wrodawji 31. gnrdnia. BK. Prowincyo-

nalna komisya ludowa dla Śląsjca zebrała 
się pod przewodnictwem pruskiego mini­
stra spraw wewnętrznych Hirscha i w o- 
becności komisarza ludowego I.andsberga, 
reprezentantów wszystkich włada rządo­
wych, tudzież górnośląskich pracodawców 
i robotrików. Odnośnie do kwestyi czes­
kiej stwie.dziono, że dla slęskicj ludności 
granicznej niema powodu do zaniepokoje­
nia, zwłaszcza że rząd państwowy jest zde- 
cydęwany wystąpić przeciw atakom wszel 
kimi środkami Pu pięciogodzinnej dysku- 
syi w sprawach górnośląskich zreasumo­
wał minister Hirsch wyniki w następujący 
sposób: Zgromadzenie w swej przeważa­
jącej większości oświadcza się przeciw u- 
tworzeniu republiki górnośląskiej czy też 
śląskiej. Rząd prowincyi śląskiej udzieli 
potrzebnej obrony. Minister postara się o 
przyznanie na razie prowincyi śląskiej pew 
n 3go prawa samostanowienia.

Protes! n!em!ecki * oo- 
wetSts przyjazdy Paderew- 

do Poznania.
Berlin, 30, grudnia. BK, Biuro Wolffa 

donosi: Z niemieckiej strony zapewniono 
dla mistrza Paderewskiego z jego towarzy­
stwem wolny przejazd z Gdańska do W ar­
szawy — a nie do Poznania, Wezwania o- 
ficera niemieckiego, wysłanego do Pade­
rewskiego, by odjechał snecyaloym po­
ciągiem do A leksandrowa, Paderewski nie 
usłuchał. Towarzyszący Paderewskiemu 
pułkownik angielski Wade przyjął protest

gącej hotelu, powstrzymywali tłum. z kló 
rego obrzucano ich przewiskami i gródka 
mi lodu. Ponieważ warta okazała się 
słabą, na pomoc jej wysłano oddział żoł­
nierzy piechoty. Oddziału tego tłum prze­
puścić nie chciał i coiaZ silniej nacierał na 
wartę hotelową. Zitłumu padły strzały re­
wolwerowe. Gdy jeden ze strzałów tych 
ranił żołnierza, warta strzeliła dwukrotnie 
w powietrze, a gdy to nie skutkowało, i * 
tłum się nie rozcohdził, warta dała salwę - 
w tłum. Tłum rozbiegł się, pozostawiając 
na bruku kilku rannych oraz kilku sz^an-ł 
darów,

Stan wojenny w Warsżawie-
»Xur, P.« donosi z  miarodajnego źró-* 

dla żef v/ związku z wypadkami wczoraj­
szymi, ogłoszony ma być w Warszawie 
stan wou m y.

Rada Stanu państwa serbsko-kroacko- 
słoweńskiego.

Reigrad, 30 .grudnia- BK. Lifcleńskie biuro 
kor.: Rada stanu państwa serbsko-kroacko- 
słoweńskiego zbiera się w najb iższym czasie, 
hkupczyna serbska wysiała do Rady stanu 
83 posłbw jako deiegatów Serbii. Stara Ser­
bia i Macedonia wysyłają 24 delegatów a 
mianowicie 24 członków tej skupczyny. która 
w r. 1911 obradowała w Uesutueb. Czarno­
górę reprezentować będzie 24 delegatów. Po­
zostałe objzury serbsko-kroacko- koweń kie 
wysyłają po tylu delegatów, ile przypada na 
poszczególne stronnictwa polityczne według 
ich siły ilościowej.

Nowe prąth społeczne 
w państwach nacMu- 

nalskich.
Wiedeń, 30. grudnia,

Rok 1918 zmienił oblicze Europy. Zwy 
cięgka bowiem zasada nąiodowo-terytc- 

I ryalna doprowadziła do powstania na gru
oficera niemieckiego przeciw podróży P a - ;zach austr.-węg. dualizmu szeregu państw! 
dcrewsKiego do Poznania, oświadczył jed- narodowościow ych. Lecz problem narodc- 
nak; żę komisya rozejmowa jest pomfor- wościowy nie znalazł jeszcze należytego 
mowami o zamierzonej podróży Padere..- rozwiązania, czego dowodem są ~  k: wą­
skiego. Twierdzenie to nie odpowiada sta we nawet gdzieniegdzie -  walki naro- 
nowi taktycznemu, owszem wnoSek prze- dowościowe w krajach sudeckich, aipej- 
wodmczącego angielskiej komisyi rozejmo- skich, w Galicyi, na Eukowinie, w Siecmio 
A*ej odnosił się właściwie ir> wolnego prze- grodzie, na Węgrzech, Dńlmaąyi i Jstryj;

Ira komunikacyi, p. Franciszka Wojdę z 
rzędu ministra rolnictwa i dóbr państwo
ych, a p. Wincentego Witosa z urzędu P j f © p 3 g £ O C l &  'to O lS ie W I C B lp

w Ulemtrscft.iinistra.
Naczelnik Państwa: (—) Piłsudski, 

czydent Ministrówu (—) Moraczewski, 
Warszawa, dnia 29. gruclria 19l8 r.

Benin, 3L grudnia. BK. jak „D. Allg, 
Ztg.“ donosi z wiarygodneco źródła, rozpo­
rządzają bolszewicy w. Nie czech jeszczf o- 
becnie magazynami wartość' 12 i pół mili­
ona marę*, które w przeważającej ilości po­
chodzą ze środków rządu rosyjskiego. Suma 
ta służyć ma w pierwszej linii do rozyocięcia 
si'nej prepegandy bolszewickiej ^

jazcu z Gdańska do W'arszawry na co,zgo­
dzono się ze strony niemieckiej. Rząd nie­
miecki podkreślił-z naciskiem przez swrych 
reprezentantów w komisyi rozejmowej w 
Spaa jeszcze przed wybuchem niepokpjów 
w Poznaniu, źe n? pobyt Paderewskiego w 
Poznaniu bezwarunkowo nie można pczwo 
lić i że nie może przyjąć na siebie odpo­
wiedzialności za wynikłe z Dowodu pobytu 
Paderewskiego zajścia. Również ponownie 
reprezentanci nasi w Spaa zaprotestowali 
przeciw temu, że udzielonego ang. slsk;e- 
mu pułkownikowi Wade wolnego prze­
jazdu nadużyło do wywołaria buntowni­
czych demcmstracyi (!:) Zażądano od koali- 
cyi, by Paderewski i Wade opuścili Niem­
cy (!!) jak najspieszniej.

Strajk »Bundu« w Warszawie.
Warszawa, 31. grudnia. PAT. Z po­

wodu niedzielnych wypadków »Bund« 
głosił powszechny strajk protestacyjny.

Krv a-śrG zejścia 
& Wars tarcie*

wśród nie-
togrotn w Poznaniu.
W I e d e ń, 31. grudnia. Teł. wl. »Nene 

He Presse* donosi z Berlina ood datą mieckich robotniltów fabryczny h i z 
, bs..3 »Podróśny, który tn driś przybył w komunikacyi Bolszewicy rosyjscy intere- 
f  ozuanlp, donosi, że w-zorai odbył się w ^14 się obecnie bardzo żywo c.cnami w 
•znaniu straszny po^rOŁ« Żydów. Niedo- gómo-śłąskim rewirze w;;g owym. W o- at- 
stki wpadły przy uf. Garbarskiej i Szero- nich dniach ud^o się 9 agitatorów bo szewi -̂ 
ef lo  mieszkań żydowskich, przyrzcu, «*i*  do Poląja by przy pomocy zrfczw.it 
.ilif Żydów zostało zabitych. Liczbę ofiar śiodków pieni, żnych doteonac obólerna ob c- 

ńają na 30, Plądrujący wpadli także ne9° rządu. Kiku z tych agitatorów nna 
sgmagogi i zniszczyli tam wszystkie aresztować w Warszawie, 3 uda i sio do Gór- 

l ąh ioty, jakie tylko natralifl. ri:>r,n ^  Ruoh bulszewirid w Polsce Drzu-nego S ’ą;ka. Ruch bolszewicki w Polsce przy­
biera si'n;e na rozmiarach. W ostatn ch dniach 
odbyła się konfereneya kierowników górno-

Warszawa, 30, grudnia. — T el wL — 
Warszawa była w dniu wczorajszym wido 
wnią walk wojska z robotnikami. Miasto 
rozbrzmiewało przez dzień cały salwami 
karabinowemi i w rezultacie 6 zabitych i 
15 rannych.

Robotnicza p"rtya komunistyczna Pol 
ski zwołała na wczoraj 2 wiece, w celu 
zaprotestowania przeciwko rewizy1 doko 
nanej w lokalu partyi prZy ul. Orlej. Na 
placu Saskim Zebrał się liczny tłum. Prze- 
mawiał szereg mówców- Wznoszono o- 
krZyki »precz z wojskiem i rząddro*, 
»niech żyje dyktatura proletaryatu«, nawo 
ływano robotników do zaopatrywania się 
w broń i rozbrajania w tym celu żołnierzy. 
O godz. 3. min. 30 tłum ruszył ul. Wierzbo­
wą i Fredry pod hotel Briilowski, gdzie 
internowana była delegacya Rosyjskiego 
Czerwonego Krzyża. Tłum usiłował tu 
wtargnąć do wnętrza hotelu, w celu oswo­
bodzeni delegacyi- Żołnierze warty, strze

a j’ii z całą mocą toczy Się walka o nowe 
prawo s ó c y a l n e ,  W poszczególnych 
państwach narodowościowych zaczyna się 
przeciwstawiać zwycięskiemu radykal­
nemu nacyonaiizmowi międzynarodowy ra 
dykalny socyalizm, który w gospodarczej 
ekskluzywności dopatruje się przyczyny 
wzrastnjąp j drożyzny, bezrobocia i nędzy 
mas.

Podczas gdy stronnictwa polityczne i 
prasa codzienna całą swą uwagę skupiają 
na sprawie wyborów do Zgromadzeń Nam 
dowych, to w masach wszystkich narodów 
silnie fermentuje i coraz danośniejszym) 
staje się głos, domagający się socyalizacyt 
społeczeństwa. »Weckruf«. organ partyi 
komunistycznej w Austryi- niemieckiej, 
która żywą rozwinęła działalność we Wie­
dniu i na prowincyi, domaga się ugrunto­
wania w najbliższym czasie republiki ko­
munistycznej, Środki wiodące do niej: 1, 
Przekazanie władzy politycznej i gospo-  ̂
darczej w ręce Rad robotniczo-żołnier- 
skieb i chłopstwa. 2. W rozstrzygania 
wszelkich kwestyi ważnych dla ludu de- 
cydującem jest głosowanie ludowe. 3. Wy­
właszczenie wielkiej własnoś-ci i oddani 
jej robotnikom rolnym i lasowym i ubogii 
chłopom. 4. Więkrza część spadku w rui 
chomym i nieruchomym majątku przypad 
w udziale państwu itd. Wspomniany wyżf 
oigan potępia też działalność i taktykę , 
fieyalnej socyal-demokracyi we wszystki^y 
państwach narodowościowych, gdyż prz 
wódcy jej głoszą jako cel socyałizmu z-: 
zowanie jakiejś legendarnej demokr 
a socyalizm natomiast przedstawiają ńj 
daleki jeszcze ideał. \V podobny spośól 
zwalcza też drugi'organ »Der Freie Arbei-J^ 
ter* ofieyalne stronnictwo socyalno-demo 
kratyczne. W Polsce prowadzi podobna 
kampanię »Sztandar Socyałizmu*, organ 
Komunistycznej Partyi Robotniczej w Pol­
sce. —

Wobec wzrastającego wpływu 
nowego socyalno-radykalnego kier 
nie od rzeczy będzie pilną zwracać uv‘ 
na jego cele i działalność.
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Grey o związku narodów
W iccie 1918 r. opublikował lord 

Viscount Grey, były minister angielski, 
broszurę, w której rozpatruje warunki, ja­
kie powinny nastać, by urzeczywistnić 
ideę związku narodów.

• lde^ tą — wywodzi lord Grey — mu­
szą podjąć odpowiedzialni szefowie po­
szczególnych rządów z całą powagą i głę­
bią swego przekonania. Musi się cna siać 
istotną treścią ich polityki praktycznej, za­
sadniczym motywem ich przewodnictwa 
politycznego i jedną z podstaw piastowa­
nego przez nich urzędu. Odpowiedzialni 
mężowie stanu muszą stać się jej aktyw­
nymi przewodnikami i jeśli zajdzie po­
trzeba, stosować przymus. Omawiając sta­
nowisko poszczególnych państw wobec 
idei wwiązku narodów stwierdza autor,że 
.najwięcej danych do praktycznego zreali­
zowania idei ligi narodów posiadają właś­
nie Stany Zjednoczone, najmniej wyczer­
pane z wszystkich państw uczestniczących 
(w wojnie. Związek narodów, tak jak go poj 
muje Wilson, musiałby objąć także Niemcy 
lecz nie powinien on objąć narodu, któryby 
nie byl głęboko przeświadczony o korzy­
ści i konieczności związku, i któryby nie 
był tem samem skorym ab czynienia wy­
siłków ł do ponoszenia, jeśli zajdzie po­
trzeba, ofiar gdy wymagać tego będzie za­
grożony byt związku.

Drugim warunkiem koniecznym do 
Założenia i utwierdzenia związku naro­
dów jeyt to, by rządy i narody, które ze- 

hcą założyć związek, uświadomiły sobie, 
iż związek ograniczać będzie z natury 
rzeczy ich suwerenną swobodę działania ł 
sprowadzi za sobą pewne niewygodne zo­
bowiązania. Mniejsze ł słabsze narody bę­
dą korzystały z praw, które związek bę­
dzie musiał respektować i o których utrzy­
manie zniewolony będzie dbać, Większe 
i silniejsze narody będą musiały zrezygno­
wać z prawa dochodzenia przemocą 
swych interesów wobec słabszych naro- 
'Jów; a wszystkie państwa będą musiały 
..rezygnować z prawa pcickania się w ra- 
l’ie sporu do przemocy, zanim nie wyko- 
_ wystają innych metod, jak konfereneye, 
pośredniczenie, albo sąd rozjemczy. Tak 
vyglądać będzie ograniczenie.

Zobowiązanie zaś polegać będzie na 
Ń-itęm, że jeśli . jeden z człpnków związku 
jyzerwie umowę, stanowiącą podstawę ligi i 

jeśli odrzuci wszelkie metody ugodowego 
is> załatwienia sporu i użyć zechce przemocy, 

wówczas wszystkie inne narady zwrócą 
przeciwko niemu swe zjednoczone siły. 

j Wielką też będzie siła ekonomicznego na- 
*  cisku, jaki związek będzie mógł wywierać. 

Jasnem jest, i powszechnie musi zostać u- 
znane, iż zerwanie lub naruszenie umowy 
przez jednego lub kilku członków ligi, nie 
zwalnia pozostałych od przeparcia prze­
mocą dotrzymania umowy.

Utworzenie i utrzymanie związku na­
rodów w pojęciu Wilsona ma dla_ zapew­
nienia pokoju donioślejsze i istotniejsze 
znaczenie, niż jakikolwiek inny z rzeczy­
wistych warunków pokoju, który zakończy 
obecną wojnę. Przerasta on wszystkie in­

ne. Najlepsze warunki pokojowe nie będą 
miały żadnej wartości, jeśli przyszłe 
współżycie państw nie zostanie uregulowa­
ne na takich zasadach, któreby z góry u- 
niemożliwiły uciekanie się pod opiekuńcze 
skrzydła militaryzmu.

Tem samem zagadnieniem związku 
narodów zajmuje się Viscount Grey we 
wstępie do wydanej później broszury o 
»Konfercncyi pokojowej i czasie, który 
po niej nastąpi«, Wskazuje "on tam na to, 
że na konferencyi pokojowej znajdzie się 
korzystna sposobność" do zastosowania 
praktycznych środków zmierzających do 
realizacył związku narodów, Konfcrencya 
pokojowa będzie już sama, w sobie istot­
nym zaczątkiem związku. ,Baczyć należy 
na to, by konfereneya przez rozwiązanie 
się nie pozbawiła się zdolności życiowej. 
Przez odroczenie się ,i utworzenie stałego 
sekretafyatu utrzyma się ona przy życiu, 
Oczywiście tem 'nie osiągniętoby jeszcze 
wszystkiego, czego narody sobie życzą, 
ale osiągniętoby najjistotniejsze. W dal­
szym ciągu proponuje Grey zastosowanie 
zasady opieki, rzecznictwa (principle of 
trusteeship) do tych szerokich obszarów, 
zwłaszcza w Afryce, których mieszkańcy 
nie są zdolni do utworzenia własnych, nie­
zależnych rządów narodowych. Dalej 
wskazuje na rolę, jaką odegrać mają 
w radzie narodów Stany Zjednoczone, 
bez których czynnego współudziału zwią­
zek nie m a  najmniejszych widoków Utrzy­
mania się 1 które najbardziej są powołane 
do stosowania ząsady rzecznictwa, Tak 
jak konieczne były wspólne wysiłki koali- 
cyi ł Stanów Zjednoczonych, by prawo po­
konało bezprawie, tak też 1 do utrzyma­
nia pokoju konieczne będzie współdziała­
nie, Zagadkowem byłoby dla przyszłości 
świata, gdyby Stany Zjednoczona stanęły 
na uboczu 1 gdyby mocarstwo jakieś na­
śladować zechciało politykę pruską, zmie­
rzającą do zdobyczy i hegemonii.

Odnośnie do omówionej powyżej za­
sady rzecznictwa (principle of trusteeship) 
wskhzać należy, iż ma ona również znaleźć 
zastosowanie w kwestyi palestyńskiej, w 
tem znaczeniu, że Palestyna ma być po­
stawioną pod rzecżnlctwo rządu angiel­
skiego.

I

List z  '
(Schl.) Budapeszt, dnia 2'i. grudnia 1918.

(Przesilenia gabinetowe. — Reforma agrarna. 
— Dymisya ministra wojny. — Komunizm na Wę­
grzech. — Radykalizm rządu, —• Rozboje na pro. 
wincyi. — Protest przaciw lwowskiemu pogro­
mowi. — Sprawa uchodźców galicyjskich.)

« Silną na pozór zwartością składu węgierskiego 
gabinetu, który listopadowej rewolucyi zawdzię­
cza swoje rządy, wstrząsnęło dwukrotnie przesilę 
nie, które za każdym razem zostało zażegnane 
dymisyą ministrów, stojących urzeczywistnieniu 
radykalnych haseł na przeszkodzie. Jednym z po­
wodów kryzysu była kw ełtya reformy agrarnej, 
k tóra w barazo wielkiej mierze przyczyniła się do 
zaostrzenia Stosunków między ministrami Batiha- 
nyim i Lowaszym, członkami partyi Karolyego, a 
jednej strony a eksponcntaml socjalistycznymi W 
gabinecie, Garanira i dr. Kunfim z drugiej strony. 
Zwyciężył w końcu program socyalistyczny, któ­
ry projektuje wywłaszczeni® większej własności 
powyżej 500, a dóbr kościelnych powyżej 200 mor­

gów w ten sposób, że Cena odszkodowania zosta*, 
nie wypłaconą w obligacyach rentowych. Osta­
tecznie rozstrzygnie tę  kwestyę konstytuanta, kić 
ra> wypowie 'się w szczególności, czy dla spadko­
bierców wywłaszczonego ta renta ma być zmniej­
szona do połowy. Wobec lego, że minister rol­
nictwa oświadczył rwoją zgodę na główne posta­
nowienie tego projektu, zaś trzymający się kur­
czowo 6woirij burżuazyjnych tradycyl ministrowie 
Bathyany 1 Lovaszy ustąpili, sprawa agrarna fest 
tymczasem odroczoną * porządku dziennego wę­
gierskiej polityki.

Drugie przesilenie wywołało zachowanie tię 
ministra wojny podpułkownika Barlhy, byłego szla 
bowca i. otoczenia o, arcyks. Józefa. Bartha chciał 
ująć w ostre karby wojskowej karności te roz- 
bitkl armii węgierskiej, które jeszcze w dopusz­
czonym przez rozejm belgradzki rozmiarze zostały 
pod bronią. Zamierzał on mocno nadwyrężony 
autorytet korpusu olicerskicgo ponownie wskrze­
sić, co naturalnie nie było na fęką radom żołnier­
skim. Wywołały one ruchawkę w tutejszym garnf. 
zonie, który pewnego dnia wyruszył w liczbie k !l- 
ku tysięcy żołnierzy przed gmach ministerstwa i 
zażądał od Karolyego natychmiastowego ustąpie­
nia Barthy, Życzeniu żołnierzy stało się zadość a 
kierownictwo ministerstw* objął socyalistyczny 
sekretarz stanu.

Wogóle nurtują tutejsze afery robotnicze prą­
dy komunistyczne, ale ma się wrażenie, ie  utwo­
rzenie bolszewickiej partyi, posługu|ąee| się wła­
snym organem »Czerwona gazeta*, było raczej wy 
mogłem Wmody*, aniżeli koniecznością ujawnienia 
haseł komunizmu na zewnątrz. Bo socyaiizin w i ­
gierski był dptychczas jeszfizc zbyt śłabo rozwi­
niętym ł nie [mógł lię jeszcze szczycić większymi 
postępami w tym przeważnie agrarnym kraju, dla­
tego też nie ma jeszcze miejscu dla różnic i roz­
łamu w jego własnym obozie. Bolszewlzm węgier­
ski uważać można raczej za organizowaną na 
prędoe akcyę kilku partyjnych malkontentów, nie 
zaś za objaw naturalnej ewolucyi.

Zresztą rząd sam pozbawia go najradykalnłci- 
szych haseł, bo przez wrzynającó się głęboko w 
Uświęcony system kapitalizmu rozporządzenia, 
czyni na każdym kroku radość socyalnej sprawic- 
dllwpścŁ Pojawić się mające niebawem rozporzą­
dzenie o ośmiogodzinnym dniu pracy, przepis o 
6 i pół godzinnej pracy biurowej, energiczna akcya 
mieszkaniowa, która przy rekwizycyach nie kie­
ruje się żadnymi względami, zbiórka odzieży dla 
żołnierzy, która ustanowiła przymus bezpłatnego 
oddania cywilnej garderoby przez lepiej wyposa­
żonych obywateli, zniżka ceny mięsa aż do ośmiu 
koron za kilogram — to wszystko jest dowodem, 
źe gabinet Karlyego stara się w energiczny spo­
sób usunąć braki dawnej ery. Należy się zatem 
spodziewać, że energiczna sanacya stosunków, 
wywołanych przez grzechy dawnych rządów, u- 
chroni kraj, nawiedzony z® wszystkich stron fn- 
wazyą wojsk obcych, od katastrofalnych wstrząs, 
nień socyalnych.

Charakteru socyalnego jednak nie mają roz­
boje 1 plądrowania band, grasujących na prowin* 
cyt, nie mającej dostatecznej załogi wojsk regular­
nych dla swojej obrony. Ostatnio i tak wielkie 
miasto jak Kaposvar, było widownią wielkiej ak- 
cyi rabunkowej, której ofiarą padło nawet tycie 
kilku obywateli. Ale przytem zaznaczyć należy, 
że nie był to pogrom, że nie były to przez agita­
torów wywołane ekscesy antyżydowskie, tylko na 
pad bandycki na całe mieszczaństwo bez różnicy 
wyznania.

/ Wogóle fala pogromowa, która w czasie anar­
chii pierwszych dni rewolucyjnych, olbrzymie szko 
dy wyrządziła żydostwu, zamleszkająccmu półno­
cno-zachodnią połać kraju ustała w zupełności, co 
jest dowodem, ż® nieliczna liczba pogromczyków 
daremnie spodziewała się, że przez obojętność sfer

I-rządowych ł przez podrażnieni® zorganizowanych 
mas, una się jej większa akcya przeciw Żydom.

Al® mimo to obawiają się' pogromów w Bu­
dapeszcie. Od chwili, gdy wieść o zajściach lwow­
skich dotarła do tutejszej prasy, oblegają tulejsze 
żydostwo niepokojące pogłoski, oznaczające na­
wet z największą dokładnością dzień, porę i miej. 
sce mających się odbyć pogromów. 1 rudno usta­
lić, czy wielkie i będące zresztą na czasie zde­
nerwowanie ludności, czy też złośliwość kilku an- 

i tysemitów ponosi winę w rozsiewaniu tych pogło­

sek, jedno jest pewnem, że są one nieprawdziwe.
Ogromne Wrażenie wywołałó na węgierskiej 

publiczności masowa masakra Żydów we Lwowie. 
Protestujące zgromadzenie wszystkich- Żydów sto­
licy, bez względu na ich partyjne zapatrywania, da 
ło wyraz swojej żałobie i wielkiemu oburzeniu w 
w kilku rezolucyach, domagających się między­
narodowej komisyi śledczej dla ustalenia winy. Na 
tlok na meeting, odbywający się w starym parla­
mencie, jednej z największych sal Pesztu, byl tak 
wielki, ic  tylko dotkliwe zimno stało na prze­
szkodzi® odbyciu równoczesnego zgromadzenia na 
podwórzu. Zdarzyło się też przy tej sposoobnOŚci 
pierwszy raz, ż® w sali dawnego parlamentu prze­
mawiano po żydowsku, w którym to języku prote­
stował zastępca galicyjskich paalc-syonłstów prze 
ciw zbrodni lwowskiej.

Kilka oliar lwowskich miało się nawet schro­
nić do Pesztu, ale — ma się wrażenie — *e trzy­
mają się w ukryciu z obawy przed wydaleniem, 
które nawet zagraża od początku wojny osiadłym 
uchodźcom. Odnośne rozporządzenie , wprawdzie 
nłe pojawiło się jeszcze, ale rekwlzycya mieszkać 
uchodźczych jest dowodem nieprzyjaznych zamia­
rów wobec Żydów galicyjskich, dla których wy­
dalenie w zimie i w chwili, gdy z powodu wr 
polsko-ruskich są odcięci od wschodniej> GilV 
byłoby katastrofą. Spodziewają się przyjazdu . 
posła Reizcsa, który już kilką lat temu w 6pri. 
Wach uchodźczych interweniował z dobrym skut­
kiem.

\
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Ankieta w sprawie zaleć 
dla kobiet.

Z inieyalywy Prezydyum miasta Krakowa od­
było się w piątek, dnia 20, bm., ankietowe posie­
dzenie w sprawie zajęć dla kobiet, które w zwią­
zku t  końcem wojny utracą lub jut utraciły do­
tychczasowy zarobki, W ankiecie wzięli udział re­
prezentanci urzędów i przedsiębiorstw zatrudnia 
jących większą ilość kobiet o rał instytucyę ko­
biece, Posiedzenie zagaił dłuższem przemówieniem 
wiceprezydent m, RoPe, poezem poddał pod dy- 
skusyę dziesięć zasadniczych pytań. Obecni stwicr 
dzili, ż® stan bezrobocia nie aotknlb kobiet, które 
jut przed wojną oddawały się zarobkowym za­
jęciom, natomiast ogarnie bez wyjątku tc kob'e- 
ty, które dopiero pod wpływem stosunków wo­
jennych otrzymały zajęcia w szpitalach i biurach, 
przemyśle i przedsiębiorstwach wojennych. Liczba 
tychże w Krakowi® jest bardzo pokaźna. Z kolei 
zajęto się środkami, zapobiegawczymi bezrobociu 
kobiet. Opierając się na tem, że przeważna więk-^i 
szość kobiet rekrutuje się z pośród młodszych 
niedouczonych osób — dano wyraz nadziei, żc tą 
część uda się skierować z powrotem do szkól 
względnie do przygotowawczych praktycznych® 
zajęć. Wobec tego, że tu co do stnrszyśA osób w 
grę wchodzą osoby jednostki więcej i mniej in­
teligentne, ankieta jako najodpowiedniejsze zaję-^ 
cia dla zwalnianych uznała, w pierwszym rzędzit 
dla posiadających wykształcenie 6cminaryalne zagć 
wód nauczycielski-, (przewidując zasadniczą . cor\ 
ganizacyę warunków pracy w tym zawodzie), d)Ó- 
innych — po przyswojeniu sobie na kursach pr-^- 
trzebnych wiadomości, — zawód instruktorek w 
prżemyśle kobiecym. Pielęgniarki wojskowe ma­
jące już pewną biegłość w obchodzeniu się z cho­
rymi winny poddać się" zawodowi ochroniarci:. 
pielęgniarek i położonych. Wszystkie inne za­
leżnie od wykształcenia i Intcllgencyi należałoby 
skierować do pracy w szwalniach, masowych wa--l 
sztatach naprawy i czyszczenia ubrań i bielizny 
warsztatach hafciarskich, pralniach itd. Wykazują, 
c® najniższy stopień inteligcncyi i uzdolnień winne • 
być zatrudniane około budowy parków, skwc. 
rów 1 czyszczenia miasta.

Ankieta stwierdziła, że w niedalekiej przy 
szłości otwiera tlę przed kobietami bardzo ro 
ległe pole pracy, zważywszy tendeneye stw oiz-S i 
nia w kraju tych wszystkich działów produkcy.^ 
kobiece!, których wytwory sprowadzono od ol 
cych. Tem też usilniej należy przeciwdziałać da 
żeniu kobiet do tłumnego zajmowania zajęć u 
biurach — gdzie na ogół wykazały mało wv 
datną pracą i trudność -wszechstronnego utycia. 
Odnosi się to również do zbyt licznego garnięcia

^oraan Dmowski
8 I m  o  © f i e y a f n y  p r o g r a m  

' polsko-żydowski®
Graniee Polski* jeszcze nie są ustalo­

ne, a 13. punkt Wilsona komentowany jest 
w Lozannie, Paryżu i Londynie tak, że 
Polska obejmie wszystkie jrwoje ziemie 
historyczne, a więc na południowym wscho 
dzie poza Kamieniec Podolski. Państwo 
to obejmie niespełna 4 i pół miliona Ży­
dów a więc w przybliżeniu połowę Żydów 
w Europie .

S&K wiadomo, niema w żadnym pań- 
j riwie na świccie tyle,.stronnictw poliLycz- 
>nych, frakcyi i frakcyjek, ile na ziemiach 
pclskicfy nic więc dziwnego, że przed kil­
ku tygodniami odbyły się w Krakowie na­
bożeństwa o wyproszenie u Boga jedności 
w narodzie. W czasie wojny zarysowały 
się dwa znane wielkie ugrupowania poli­
tyczne' aktywistów i pasy wistów. Ci o- 

.•>stami obejmowali drobnomieszczaństwo, 
i t, Zw. inteligencyę urzędniczą niższych 
rang, tworząc par ty ę n a r o d o w o - d c -  
n t o k r a t y c z p ą  czyli w s z e c h p o l -  
s k ą. Partya ta powstała jeszcze przed 
kilkunastu laty nv byłej »Kongresówcc« i 
stąd znalazła grunt pod zaborami au- 
stryackim i pruskińi. Głównym pierwiast­
kiem uczuciowym tej partyi była niena­
wiść ku Niemcom, oo ją zbliżyło do Rosyi, 
X którą ją także łączył a n t y s e m i ­
t y z m ,  Antysemityzm w Polsce już da­

wno znalazł pole do popisu w drobnomie­
szczaństwie i w rzeszach urzędniczych 
niższej kategoryi, głównie z przyczyn go­
spodarczych; nie był jednak zorganizowa­
ny, Narodowa demokracya uchwyciła ten 
ruch w swoje ręce i dała mu »ideę«, któ­
rej miano nacjonalizm. Według tej naro- 
dowo-demokratycznej »idei« są Żydzi 
o b c y m  e l e m e n t e m ,  przeszkadzają­
cym narodowej jedności ł spoistości Polski, 
Niższy kler. rekrutujący się głównie ze 
sfer drobnomieszcZańskich, podsycał z 
nielicznymi wyjątkami nienawiść do Ży­
dów z religijnego fanatyzmu. Rząd carsfci 
robił swioje, trzymając się Zasady? »divide 
et impera«.

Arystokracya polska jednak, wielko- 
mieszczaństwo, chłopi i robotnicy nie od­
nosili się do Żydów wrogo. Ci rosyjscy Ży­
dzi, których pogromy zapędziły do Polski, 
byli polskim nacyonalistom kością w gar­
dle, jednak rolnikom i robotnikom wcale 
pożądanym nabytkiem, gdyż t, z. »litwa- 
cy« przywieźli z sobą dużo pieniędzy i du 
cha przedsiębiorczego, ożywili handel i 
przemysł, otworzyli polskim fabrykatom 
drogę do wnętrza Rosyi, wskutek czego 
podniosły się płace robotników i ceny pro 
duktów rolnych. Z drugiej strony wzbu­
dziło się w drobnomieszczaństwie zawiść 
konkurencyjna a ponieważ »łitwacy« uży­
wali języka rosyjskiego. nacyonalizm 
wszystkich sfer społecznych (został tem 
boleśnie dotknięty. Na tem podłożu wzro­
sła w siłę i wpływy partya narodówo-de- 
mokratyczną, a jej wodzem w stał Roman

D m o w s k i ,  człowiek miernego wykształ 
cenią, Jecz nadzwyczaj bystry i zręczny 
demagog. Jego jest zasługą, że najsprzeez 
niejsze elementy zespolił w jedną potężną 
armię^ bojowo-nacyonalistyczną. Iiasło 
rzucone przez niego, że Żydzi polscy jak i 
»litwacy« zagrażają polskości, że zamie­
niają Polskę w Judeopolonię i przeszka­
dzają wytworzeniu todzimej kultury, dzia­
łało skutecznie i ściągnęło stronników Z 
różnych obozów. Rosyjska biurokracya 
wyzyskała ten nastrój i podniecała waśni 
wewnętrzne. Antysemityzm, ów bujnie 
rozwijający się kwiat na bagnie^ szowini­
zmu, potężniał i nawet wpływowi politycy 
liberalni pospieszyli pod dowództwo Dmo 
wskiego, który był ogólnie uznapym prze 
wodnikiem narodu. Ten mąż opatrznościo 
wy zorganizował w r. 1912 bojkot Żydów, 
który tak widkie spoWbdował spustosze­
nie w stosunku polsko-żydowskim.

Z wybuchem wojny stanęła cała naro 
dowa demokracya z Dmowskim na czele 
po stronie carskidj Rosyi. On utworzył 
w Lozannie ekspozyturę swojego stronni­
ctwa, t. j. polską agencyę prasowv w »Li- 
braire Central des Natiońalites«, która W 
b, r. nader ważna dla całego słowiańskie­
go żydostwa wydała Broszurę p, »Moyen 
da resoudre la question juive en Polo- 
gne«. Autorem tego wydatynictwa. które­
go aktualną treść podajemy, jest profesor 
warszawski dr. M i c h a l s k i . -  Oczywi­
ście, że wszystkie pubłikacye agencyi lo­
zańskiej zajmują stanowisko wszechpol­
skie.

W Paryżu był Zastępcą Dmowskiego 
hrabia Zamojski, w którego rodzinie anty 
semityZm jdst tradycyjny. W Waszyngto­
nie reprezentował Dmowskiegó Paderew­
ski, który swego czasu olbrzymim nakła­
dem finansował w Polsce bojkot Żydów i. 
założył znaną Dwugroszówkę antysemi­
cką (warszawską »Gazetę Poranną«). Sam 
Dmowski bawił najczęściej na diworze Ba" 
foura i Lloyda Georgea a uniwersytet v 
0>:fordzie zamianował go honofowym do 
ktorem.

Wypadki ostatnich czasów wysunę 
ły stronnictwo narodowo-demokratyęZi 
na pierwsze miejsce; mówiło się nawet 
Dmoyrskim jako kandydacie na prezydoj 
ta republiki polskiej.

Zajmiemy się teraz publikacyą pre 
Michalskiego, jednego Z głównych współ 
pracowników i towarzyszy broni p, Dmo­
wskiego,

-Cały program przyszłej polityki ży­
dowskiej u koalicyi i stronnictwa narodo- 
wo-demokratycznego polega na dążeniu 
1. do stworzenia państwa żydowskiego j" 
Palestynie i 2. w uznaniu w Polsce Ut, 
dowości żydowskiej. Całego wpływu, jat 
Polacy na kongresie pokojowym mieć b 
dą, muszą oni użyć, aby obok stworzeń^ 
niepodległego i zjednoczonego pańsb1 
Dolskiego powstało państwo żydowskie* 
Palestynie pod opieką mocarstw. Uzna f  
narodowości żydowskiej w Polsce 
być z całym zapałem i gotowością prz 
wadzone. Popierać należy usilnie kuj 

'( Język hebrajski nietylko w Pałes
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się kobiet do huchałteryi i pokrewnych działów. 
Wobec wielkiego zapotrzebowania położ­

nych w Królestwie polskiem i braku tychże w 
’ kraju nchwalono zwrócić się do Stowarzyszenia 

Czerwonego Kryża, by wspólnie z Zarządem Szko­
ły położnych dla położnych urządziło nadzwy­
czajny kurs pod kierunkiem obecnej na ankiecie 
Drowej Markowej. Z kolei uchwalono dą£yć do 
otwarcia kursu pielęgniarek niewiast katolickich, 
i Towarzystwa opieki nad młodzieżą, W końcu 
przyjęto propozycyę Towarzystwa popierania prze 
raysłu kobiecego w Krakowie w kiernnku•założe­
nia pod patronatem tegoż iowarzystwa war- 
satatu naprawy bielizny, ubrań oraz pończoch 
I to tak kobiecych jakoteż męskich i dziecinnych.

Ankietę zakończy} wiceprezydent m. Rolle, 
zwróciwszy się do obecnych reprezentantek sto­
warzyszeń kobiecych z gorącem apelem ujęcia spo 

'sobóur rorwiązauia ragrażającego bezrobocia ko­
biet w swoje ręce, przyczem przyrzekł ze stro­
ny gminy jak najdalej idące poparcie.

Dla ofiar ekscesów antyży­
dowskich w Brzesku.

B ra c ia  i  S io stry !

Wiadomości o strasznych rozruchach 
i rabunkach, jakim uległo źydostwo w 
Brzesku — mogły tylko w skromnem po­
mniejszeniu określić rzeczywistą biedę, o- 
becnie u nas panującą,

Bestyalskim napadom, trwającym 3 
dni, padła oiiarą przeważna część tut. Ży­
dów.

W zwierzęcy sposób zaMto 5 Żydów,
palono' domy wraz z urządzeniem, rabowa 
no wszelkie towary, odzież i obuwie a na­
wet pierze z pościeli puszczono vf powie­
trze.

Setki dzieci unieszczęślłwionych ro­
dziców pozostały nagie, boso i bez chle- 
ba; setki rodzin żydowskich pozbawione 
są wszelkich źródeł zarobkowych, ci wszy 
scy pogorzelcy i ofiary pogromu wałęsają 
się bezdomnie na mrozie szukając darem- 
ał* Za chlebem.

Bracia i Siostry!
Nie z?~>omłnajcie o strasznej biedzie 

W Brzesku! Wspierajcie niewinne ofiary 
* pogromowe!
Z Przekleństwa żyd- Gminy wyznaniowej 

w Brzesku. 
Brzesko, 25. grudnia 1918,

J' 'Admłnistracya ^Nowego Dziennika* w 
‘Krakowie, Stradom 13, chętnie pośredni- 

>̂ C2fyć będzie w przyjmowaniu datków pie­
niężnych.

Porażka Dra. Grossa.
Spranroandanfa ,Jl drf f.Jnośd poselskiej. 

Burzliwe zgromW. enie Indowe.
W  11 lat od wyborn na porte do auatryackle- 

fo  parlamentu, w chwili, gdy parlament ten wraz 
(ego anstryacką ojczyzna, śpią (ul anem wiecz­
na »aieza«łuionycb«, natomiast znajdujemy się 
przededniu wyborów do sejmu polskiego, urzą- 

iza dr. Gros* publiczne zgromadz.nl* z porząd- 
dziennym: Sprawozdanie s działalności po.

Śjielskjej. ’
9 Zgromadzenie odbyte w niedzielę w d l  tea­
tru żydowskiego przedstawiało obraz nJSSfwykły: 
solidarny, zwarty 1 potężny front wszystkich par­
ty! żydowskich przeci w drowi Grosowi, Imponu­

jąca zgoda w potępieniu działalności* b. posła 
Grossa, jako Źyda-polityka, humorystyczna wprosi 
słabość l kompletna bezsilność .niezawisłych., 
którzy dawnie) byli »partyą«, dziś nazywają się 
•stowarzyszeniem*, a w gruncie rzeczy są salff- 
nowem towarzystwem, złotonem z kilku osobi­
stych przyjaciół dra Grossa Mas kilku wysadzo­
nych na stanowiska w Związku gospodarczym — 
pomocników wyborczych.

Zgromadzenie miało przebieg bardzo burzli­
wy: Złożyły się na to dwie przyczyny! Paraliżowa­
nie i fałszowani* prawdziwej woli narodu żydow­
skiego przez dotychczasowych .reprezentantów*, 
przeciwstawieni, się najżywotniejszym łnteneyom, 
dążeniom i ideałom Judu żydowskiego przez*narzu 
conycb mu systemem szwindlu i bagnetu na kie- 
rowników-asymilantów dążyło zbyt długo na na­
rodzie żydowskim i musiało się wreszcie wyłado­
wać przy pierwszej sposobności, w której przed­
stawiciel tego przetyłego kierunku w przededniu 
nowych wyborów .przyszedł do ludu*. Drugą przy 
czyną rozgoryczenia 1 wzburzenia masy żydow­
skiej był fakt urządzenia zgromadzenia pod osło. 
ną policyi i najętych pachołków. Brutalne sceny, 
jakie prorokowano przy wejściu przy segregowa­
niu na .pożądanych* i »niepożądanych.« gości, wy 
wołały straszliwe wrzenie i oburzenie wśród pu­
bliczności, które kierowało się przeciw zwołują­
cym i aranżerom tych niesmacznych zajść. Tylko 
dzięki nadzwyczajnym wysiłkom członków egze­
kutywy partyi syońskiej udało się zgromadzenie 
utrzymać w karbach i uciszać wybuchy protestów 
— pogromowych i przygodnych. Prezydyum zgro­
madzeni* stanowili na podstawie porozumienia: 
dr. Ignacy Landau (imieniem zwołującego staw, 
•niezawisłych), dr. Hilfstein im. p an /i syonistycz- 
nej, dr Bienenzucht im, partyi »Poa!e-Śyon«, dr. 
Gliicksman im. Z. P. S. D.

Dr. G r o s s  zdawał w 2-godzinnem przemó­
wieniu sprawę ze swojej działalności poseiskici. 
Rozpoczął od odczytania programu »niezawisłyc!:<; 
wyłuszczonpgo w »Tygodniku« z r. 1905, progra­
mu, który w, pierwszym punkcie głosi, iż zwraca 
się przeciw zasadzie asymilacyi, w innym oświad­
cza: »Jesteśmy Żydami a zarazem Polakami* -o- 
raz: »nie chcemy szkoły żydowskiej ani języka ży­
dowskiego* i t, d. Działalność dra Grossa rozpada 
się na dwa okresy: okres, w którym pracował iako 
• dziki* oraz okres, w którym należał do Kola pol­
skiego.

Na poparcie swojej działalności dla żydostwa 
przytoczył b. poseł: walkę z antysemityzmem w 
parlamencie (contra wnioskowi o ograniczenie 
Żydów w szkołach), opiekę nad uchodźcami wo­
jennymi, protesty przeciw bojkotowi (na zebraniu 
pos*lskim w Krakowie), kategoryczne oświadcze­
nie się przeciw wstępowaniu Żydów do legionów 
polskich w r. 1914, mimi iż syoniści oświadczyli 
się za tern, akcyę w sprawie pogromów (potępie­
nie ich przez Koło polskie i Radę miejską).

Następnie omówił dr. Gross swoją działalność 
polityczną i ekonomiczną: wskazał na ustawy,
których był bądź iaicyatorem bądź autorem jak: 
ustawa o moratoryum, o odszkodowaniu dla nie­
winni? zasądzonych, o odszkodowaniu dla interno 
wanych i konfinowanych bez wyroku, proieKty 
statutu centrali dla odbudowy, akcyę w spraw;c 
mieszkaniowej iłd. Wywody mówcy przerywały 
różn. okrzyki i zarzuty: jak w sprawie Hilsnera, 
sprawie pogromów, sprawie żyd. straży bezpieczeń 
stwa, asymilatorskiei platformy, przeciw zwrotowi 
»praea jest w parlamencie, modlić się można w 
bożnicy* (okrzyki oburzenia u ortodoksów).

Rozpoczęła się dyskusya, która odrazu przy­
brała ton bardzo gorący.

Imieniem Ź, P. S. D. przemówił dr. Glficks- 
mann. Mówca oświadcza, że są dziś rzeczy waż­
niejsza i pilniejsze od działalności poselskiej dra 
Grossa ł Jegu sprawozdania, ale trzeba i wobec tej 
uśmierconej przeszłości zająć stanowiska.

Mcwca oświadcza, że nie mając nic do za- 
rzncęnfa uczciwości, dobrej woli i osobie dra 
Gross pracował politycznie w Kole polskiem, ra­
ną polityk*. Nie można zarzucać posłowi, iż webo 
dzi w alianse. Cała rzecz w tem, czy one są do­
bre czy złe- Alianse b. posła były fatalne. Dr. 
Gros. pracował politycznie w Kole poJs kłem, i t ­
rem z endekami, szlachcicami i innymi »przyia- 
ciółmi* Żydów. Nagrodą — są pogromy. Najbliżsi 
przyjaciele oartyjnł dra Grossa (partya demokra­
tyczna) okazali się zagorzałymi antysemitami. Wa

dą dra Grossa, jako polityka był ciasny horyzont 
polityczny. Od polityka wymaga się dalekiego 
■wzroku. Tego dr. Gross nie miał. Nie wystarczy 
uprawiać »politykl gabinetowej*, a tylko »na świę­
ta* przychodzić do tłumu, jak to czynił b. poseł, 
który sam sobie ma do zawdzięczenia, jeżeli na­
strój masy żydowskiej ma pr2eciw sobie. Dr, Gross 
nie tkwił w korzeniach ludu żydowskiego. Lud 
< nce treści w żydowski cm życiu, a tej mu dr. 
Gross nie dał ani jego program. Bo program to 
ddsiaj be* treści. Cóż czynił dr, Gross przed zwo­
łaniem dzisiejszego zgromadzenia? Urządził 2 taj­
no kcnwentyldei jeden w Krakowie, drugi w War­
szawie.

Na konwentykłel w Krakowie zaprosił ży­
dowski poseł wszystkie wrogie żydostwa kierun­
ki, samych asymilatorów. W Warszawie zaś usi­
łowano sztucznie stworzyć front przeciw żydow­
skiej myśli politycznej. Niech dr. Gross usiłuje tu­
taj skoordynować żydowską myśl polityczną na 
platformie asymilacyi — nigdy mu się to nie uda 
(burzliwe oklaski). Dr. Gross stawia h a s ł o  n e u ­
t r a l n o ś c i  wobec autonomii narodowej dla Ży­
dów. Widzieliśmy podczas wojny, jak' wyglądały 
wszelkie neutralności, jak — państwa »neutralne« 
szły po stronie koalicyf przeciw mocarstwom cen­
tralnym. Tak sobie dr. Gross wyobraża •neutral­
ność* w sprawie autonomii fako zamaskowaną 
walkę przeciw temu najżywotniejszemu dziś po. 
stulatowł żydowskiemu. Jeżeli partya polityczna 
chce dziś mieć masy za sobą, musi stawiać aktu­
alno postulaty. Dr. Gross zaś takich nie ma, po­
zytywnego programu nie ma. Gdyby go chciał 
stworzyć, musiałby chyba stworzyć »eine łsraeli- 
śische Nation*. A przeszłość nas nie interesuje, kie 
dy tyle piekących zagadnień chwili piętrzy się 
przed nami. Dr. Gross, dla którego osoby należy 
mieć najwyższy szacunek, stoi jednak poza ludem 
żydowskim i jego potrzebami i l  oskami. Sam so- 
bio jest winien że jest osamotniony.

Rozprawiwszy się z programem politycznym 
dra Grossa, zajął się dr, Gl. kwestyą pojemności 
Palestyny dla przyjęcia milionowych rzesz cmi- 
gracyi żydowskiej, ale wśród burzliwych prote­
stów i sprzeciwów odroczył swoje rachunkowe 
wywody, oświadczając, że znajdzie jeszcze spo­
sobność pomówienia ze syonistami.

Imieniem żyd. partyi soc.-dem. »Poale-Syon* 
przemówił dr. B i e n e n z u c h t .  Mówca wnoś* 
na wstępie energiczny' protest przeciw niesłycha­
nej taktyce posła »ludowćgo«,j żydowskiego, który 
na ludowe zgromadzenie przychodzi w asyście po- 
Hcyi. (Burzliwe" oklaski). Jeden błąd popełnił dr, 
Gross dzisiaj na zgromadzenin, ale w swoiej kary- 
erzo politycznej popełnił stale błędy. Dr. Gross 
oświadczył na początku zgromadzenia: Zgromadzę 
nie zwołało stowarzyszenie niezawisłych. W myśl 
statutu tego stowarzyszenia mają głos tylko człon 
kawie. Inni mogą przyjść jako goście i mogą o- 
trrymać głos tylłco za zezwoleniem prezydyum.

To właśnie hasło »realnej polityki* dra Gros­
sa. » wyborcy mają t a k ż e  głos*, zamiast: *tyl -  
k o wyborcy mają głos*, należy do przezwyciężo­
nych już dawno haseł reakcyjnych, a postawione 
dzisiaj, oznacza wobec szczerze demokratycznego 
ducha czasu, j e g o  bankructwo polityczne. Dr. 
Gross składając sprawozdanie poselskie, opowia­
dał tesame :>kawalki« i gadki, jak przpd laty w ho 
talu Kleina. Wówczas jednak społeczeństwo ży­
dowskie było jeszcze na tyle niedoirzale, że mo­
żna mu było imponować opowiadaniami takimi 
jak: po jakich salonch poseł chadzał, z iakimi mi­
nistrami i hofratami konferował. Dz^ ludu się już 
temi gadkami nie zdobywa. Mówca nie ma tego 
uznania dla osoby dra Grossa, jak przedmówcą 
dr: Gliicksmann. Osoby bowiem nie można oddzie­
lać od polityka. Mieć uznanie dla osoby polityka, 
znaczy mieć" je dla pomyki osoby. A dla dra Gros 
sa jako polityka żydowskiego mówca wręcz uzna- 
nla mieć nie może. Polityka żydowska znaczy: 
całą duszą pracować dla żydostwa.* Dr. Gross 
rzuca pytanie: »A co wyście uczynili dla żydo­
stwa?* Dr. Bienenzucht: * Myśmy uświadomili lud 
żydowski.* (Burzliwe oklaski i brawa). Omawiając 
w dalszym ciągu działalność dra Grossa jako poli- 
tyka-Żyda zauważył odnośnie do wstąpienia do 
Koła polskiego, a niewstąpienia do P. K. L., te  dr. 
Gtoss szedł tam, póki go wpuszczano, gdy go zaś 
nie wpuszczono, mówi, nie chce tam iść. (Nie­
milknące oklaski).

Cóż Dr. Gross uzyskał dla Żydów, jakie prawa

i sukcesy? Żadne! Natomiast perty* syonistycnia 
uzyskała dostęp bezpośredni do wszechświatowego 
kongresu pokojowego, gdzie jako równi między 
rótenymi sami rozstrzygać będziemy o przyszłości 
naszego narodu. (Huczpe oklaski.) — Wkońcu zaj­
muje się mówca pytaniem, co partya^syońska i po- , 
ale-syońska w przeciwstawieniu do całych * pół- 
asymilatorów zrobiły w sprawie pogromów. Uzy­
skaliśmy to, że koalicy- pogromy bezwzględnie po 
tępiła i nie dopuści do ich powtórzenia. Uzyska­
liśmy to, że międzynarodówka socyallstyczna przez 
usta Brantinga i Troelsiry zajęła wobec pogromów 
i socyalizmu polskiego stanowisko bezwzględnie 
potępiające, a w sprawie przyszłości Żydów ośedad 
czyła się za oddaniem narodowi żydowskiemu Pa­
lestyny, Jo jest zasługą oiur* poute-syot<aiu.żu^w 
Sztokholmie. Mówca w yrais uzasadnioną nadzie­
ję. te  i cala żydowska klasa robotnicza oświad­
czy się za Palestyną. Wkońcu przedkłada mówca 
następującą rezolucyę:

•Zgromadzenie wyborców żydowskich z dnia 
29. grudnia 1918 wyraża swe votum nieufności p. 
drowi Grossowi, fco nie był on nigdy prawdziwym 
przedstawicielem ludu żydowskiego, nie zrozu­
miał, że polityka żydowska jest ta, która nie dąży 
do pojedynczych koncesył dzięki osobistym wpły­
wom, ale opiera się na zorganizowanej woli sp o -.. 
łecżeństwa żydowskiego na zasadzie naródowościo 
wej. Pozostając w reakcyjnym, klubie polskim, p. 
dr. Gross nie szukał i nie znalazł drogi do szero­
kich mas żydowskich, zjednoczonych obeenfe pod 
hasłem walki o swe prawa narodowe i sam u- 
waiając się za Polaka, stracił prawo występowania 
w imieniu Żydów.* '^"r-liwa r lamacya.)

Następnie zabrał głos Dr, Bulwa imieniem par 
tyi syonistycznej. • Ze względu na spóźnioną porę 
(zbliżał się czas oddania sali na użytek teatru) mu­
siał mówca ograniczyć się tylko do przeciwstawie­
nia nastroju masy żydowskiej — dotychczasowemu 
posłowi, do skonstatowania różnicy, zachodzącej 
między programem narodu żydowskiego, mającym 
skrystalizowane a pi żytem świetlane i piękne celo 
i ideały a bezprogramowością platformy politycz­
nej Dra Grossa. — Szczytem chyba instynktu a- 
narodowego była jazda na zjazd asymilatorów (I) 
do Warszawy — wskrzeszaniem nieboszczyków, 
gdy żywe kipiące życie tryumfująco domaga rtęetfc 
głosu. — Nic jaskrawiej nie ilustruje faktu, jak ob­
cym duszy żydowskiej oraz jak obcą jest dusza 
żydowska b. posłowi Grossowi, aniżeli jego stano­
wisko w sprawie żydowskiej straży bezpieczeń- 
stawa. Dr. Gross, jak to sam przyznał na zgroma­
dzeniu, był za utworzeniem milicyi wspólnej, zlo- < 
żonej z chrześcijan i Żydów a przeciw odrębnej 
straży żydowskiej.

Czy Dr. Gross nie słyszał i nie widział owego 
straszliwego nastroju pogromejjo na Kazimier u, 
owego jęku w dzielnicy żydowskiej w chwili, kie­
dy zewsząd dochodziły wieści o pogromach, k!edy 
w Brzesku mordowano — a tu spadł grom: rozwią­
zano straż żydowską, ostainią ostoję zwątpiałeg' 
żydostwa. W porywający sposób podkreśla mowc 
w odpowiedzi na »najsilniejszy* punkt polityk 
Dra G., iż szukał on porozumienia ze społeczeńst 
wem polskiem, że »f my szukamy drogi do Iud\_ 
polskiego« (huczne oklaski), >i my dążymy do zgo. 
dy«, ale szczerze, dumni i nieugięci ze świadomo 
ścią swych czystych żądań narodowych i ciężar? .;. 
obowiązków. Z ironią traktuje mówca sojusze Dr,.£';
G. to z Kołem polskiem, to z kah&lnikami, z klikąv ' 
bankrutów — która się- szumnie partyą mieszczą:"] 
ską nazywa — i kóczy wyrazami gorącej wiary: do 
nas najeży przyszłość w wielkim programie naro­
dowym żydowskim, wielkość i dobro żydostwa!

Po przemówieniu Dra Bulwy odroczył za zgo­
dą całego prezydyum Dr, Landau zgromadzenie, mł 
mo iż zapisanych było jeszcze 9 mówców, (tak iź 
należy oczekiwać w ołan ia  zgromadzenia przez 
•niezawisłych* dla wyczerpania dyskusyi). Po sam 
knięciu zebrania rozległa się przez tysiące uczest­
ników śpiewana potężna pieśń •Hatikwah*, która 
zakończyła dziwną ironią losu zgromadzenie spra­
wozdawcze Dra Grossa.

Ogólne wrażenie tego ze wszech miar ciekawe 
go i niezwykłego zgromadzenia streszcza się w je­
dnym zdaniu: Czuszima polityczna Dra Grossa, 
historycznie wielka klęska myśli programowej i la 
ktycznej dotychczasowego posła — a zaranie try­
umfu nowej wielkiej idei renesansu żydowskiego 
na gruncie krakowskim. Z uznania f apologii dla 
hasła, platformy i dążenia politycznego Dra Grossa

lecz i w Polsce i wszelkimi środkami Zwal 
czać żargon. Państwo polskie powinno na­
tychmiast stworzyć jednolity typ szkoły 
hebrajsko-polskiej, chedery powinny być 
zniesione, a żargon gruntownie wyplenio­
ny, Naród żydowski otrzyma z rąk Polski 
?we narodowe szkoły ludowe i średnie, a- 

! ioli nie żydowskie lecz hebrajsko-polskie, 
targoń bowiem jest wielkim nieprzyjacie- 

|  em Polski, Z kulturalnym rozwojem mas 
‘ydowskich, poszedłby żargon drogą wszy 

|  kich dyalektów i utonąłby wreszcie w 
'  Zyku niemieckim. Mielibyśmy zatem w 

rótkim czasie semicki naród o niemiec- 
ej kulturze; w świetle tej kultury odda- 
dby się Żydzi od państwa palestyńskiego 
Misza najpiękniejsza nadzieja, że ludność 

owska Z  czasem bezpowrotnie ziemię 
•o?ską opuści rozpłynęłaby się w mgle 

a Polska wtrącona w wir walki narodo­
wościowej, runęłaby w przepaść,«

Jak widzimy, przyjmuje Dmowski ca- 
'y  program rzekomo »syonistyczny« i po- 
rtanawia użyć wszystkich środków celem 
-iTZęczywistnienła go, nie czyni tego jednak 
Jjj£>czucla sprawiedliwości, lecz jedynie 

i-adziei, że ludność żydowska zmniejsza 
pc się stale- z czasem z  Polski zupełnie 
-mknie.

g Dr. Michalski pisze w tym duchu da- 
jjfs »Wielkie dzieło uwolnienia Polski od 

nitów musi natychmiast być rozpoczę- 
do końca szczęśliwie doprowadzone, 

tematyczne wypieranie Żydów z Pol* 
prZez wytrwałe, ciągłe i nieugięte po- 
i*nie emigracji do Palestyny, jest Je­

dnym z głównych postulatów naszego pro 
gr&mu. Gdyby Palestyna nie by}a w stanie 
bytu Żydów wyżywić (angielscy politycy 
kolonialni obliczyli bowiem, że po 30 Ła- 
t3acb usilnej pracy kolonialnej w Palestynie 
mogłoby znaleźć umieszczenie trzysta- 
tysięcy Żydów), będzie koniecznem stwo­
rzenie dla nich kolonii w Ugandzie, Sybe- 
ryi lub gdzieindziej. To ciągle i ostateczne 
wypieranie Żydów z Polski jest więc mo­
żliwe i wykonalne, co więcej* jest ono tak 
jasne i tak olbrzymio konieczne, że naj­
bystrzejsi mężowie stanu, jak Lloyd Ge- 
orge, Balfour i Wilson nie widzą innego 
rozwiązania kwestyi żydowskiej jak przez 
stworzenie państwa żydowskiego w Pale­
stynie a temsamem przez wyparcie Żydów 
z Polski, Wielka nadzieja stworzenia je­
dnolitego państwa narodowego i dźwi­
gnięcia ojczyzny w jej dawnej sile i gloryi 
musi się oprzeć na programie syonistycz- 
nym, którego urzeczywistnienie uwolni 
naszą ojczyznę od mas semickich. Między 
narodowy wydział powinien kierować spra 
wami żydowskiemi w Polsce Z  wyraźnie 
wytkniętym celem czynnego pocierania 
emigracyi żydowskiej. Gdyby jednak po 
wojnie państwo żydbwskie nie przyszło do 
skutku, to i wtedy polityka polska odno­
śnie do Żydów jnie powinna się zmienić. 
Tak fok przez niespełna 150 lat wierzy­
liśmy nieugięcie, że Polska kiedyś zmar­
twychwstanie, łak musimy i teraz mocno 
wierzyć, że państwo żydowskie powstanie 
i że Polska pozbędzie się tej obcej rasy, 
która iel tfroz! nieszczęściem i zgubą, \V.

oczekiwaniu tej godziny musimy w ser­
cach Żydów podtrzymywać żywo ideał 
palestyński, unikać walki narodowościo­
wej, bronić się przed żargonem a czynić 
to wszystko spokojnie i cicho a nie glosno 
i gwałtownie,*

P, Dmowski jest jednak praktykiem. 
Pielęgnowaniem ideału palestyńskiego w 
sercach Żydów kwestya żydowska w Pol­
sce nie będzie jeszcze po jego myśli roz­
wiązana,, przygotowuje zatem program 
gospodarczy, który jawnie nie jest zwró­
cony przeciw Żydom, może ich jednak nie 
Zawodnie gospodarczo zdusić.

Autor pisze zatem: »Im bardziej bo­
wiem państwo polskie zjednoczy w swoich 
rękach środki produkcyjne, tem mpiej miej 
sca zostanie u nas dla Żydów, Wielki han­
del musi być unormowany i oparty na no. 
wych podstawach. Monopole państwowe 
w wielkim stylu, koncesye dla handlu i 
przemysłu podniosą znacznie dobrobyt 
ludności polskiej a temsamem Żydzi spa­
dną do poziomu małego handlu. Objęcie 
następnie drobnego handlu przez konsu- 
my wyprze ostatecznie Żydów z ich o- 
statnich kryjówek. Żydzi i Polacy nie m*r 
gą mieszkać pod wspólnym dachem, po­
winno się ich jednak' usunąć He drogą po­
gromów, lecz środkami niekrwawymi, tak 
że nie utsawami wyjątkowemł. lecz bojko 
tem i gospodarczem zduszeniem.

Liczba Żydów musi rokrocznie maleć 
cała energia narodu musi ku temu celowi 
być zwróconą; nie możemy jak dotych­
czas * załoźonemi rękami oczekiwań u ł

strasznej godziny, aż Polska stanie się łu­
pem obcego plemienia, który jak polip 
trzyma ją w swojej mocy, aby ją uśmier­
cić,*

Oto oficyalny program partyi narodo 
wo-demokratycznej, Jitórej wódz będzie 
reprezentował Polskę na kongresie pokojo 
wym.

Żydzi, którzy prZeZ 2000 lat przeszli 
całe piekło udręczeń prawnych, moralnych 
i fizycznych, wiedzą z doświadczenia, że 
państwa, fundowane na nienawiści, nie mO 
gą się ostać. Wiemy, że naród polski, któ 
rego nie identyfikujemy z narodową de- 
mokracyą grzebiącą nieświadomie grófc 
Polsce, przyjdzie do przekonania, że nie. 
wojujący nacyonalizm, lecz umiłowanie) 
przez wszystkich obywateli polskich, bez' 
różnicy wyznania i narodowości, ideału 
państwowego, uczyni Polskę wielką I po­
tężną, czynnikiem, wysoce cywilizacyj­
nym w wielkiej rodzinie wolnych naro­
dów, Wierzymy mocno 1 niezachwianie, 
że Polska po przebyciu stanu fermentu 
obecnego będzie państwem wolnem i pra- 
worzadnem i jaiko największe państwo sło­
wiańskie nie pójdzie śladami carskiej Ro- 
syi, lecz rządzić się będzie zasadami Wil­
sona, którym zawdzięcza swoje odrodzę 
nie państwowe.

/  I g n a c r  D an z life r .



ROK. L ....................... .............
■pozostał jedynie i wyłącznie u wszystkich. klórzy 
się nie lubują tamą demagogią tlezaprzsczony iu u  
cunck dla jego osoby. Dr. Gross odznaczał się nie­
wątpliwie w życiu polifycznem czystością i •>- 
wościa. nie miał atoli, iak to jedon 
zraezył, »szerokie go noryaontu politycznego*, »dale 
kiego vzroku* i dlatego obecnie ustąpił musi re­
prezentantowi, któryby najlepiej i najgłębiej wyra 
żal bole i troski, nadzieje i ukochania swego naro­
du, miał przytem zdrcwy instynkt d lt konieczności 
historycznej, oraz daleki wzrok na środki, wiodące 
Żydostwo do celu.

Na MARGINESIE.

Maser Herzii.
] lus* ha-kcuai — Prezes Zboru —- Der 

Kuituspraesident. (E.nne).
■\

Maier Herzig — jest to nie jednostka, lecz — 
typ. W kużaem miescię i miasteczku, w kturem 
mieszkają Żydzi, musi także być — Maier Herzig. 
Nazywa się on naturalnie różnie, wszędzie inaczej, 
a le 'w  istocie jest to jeden i ten sam onaz ludzki, 
ściślej się wyrażając, wytworzony wskutek specy­
ficznych stosunków goiusowych i specyficznej 
społeczno politycznej atmosiery Ghetta wschod- 
n.ego — gatunen żydowski, któremu na imię — 
k a h  i l n  . k. Gatunek »kahalników« rozpada się 
atoli u t  dwa poagatunki: kahalnik zwykły, tj. ka­
żdy rzeczywisty członek przeioieństwa a także 
każdy, sto się bciera o nahaj i »w spółrządzi*, ora* 
— główny macher kahaląy, oberkakainik, prezes 
t ahaiu, »po&ż j— jI*. 1 otóż Maier Herzig jest wła­
śnie żywedl ucieleśnieniem typu »roszykuela«.

Już na zewnątrz oaróżn ć można z łatwością 
►roszykuela* od każdego innego Żyda: nosi zwykle 
(staroświecki) cylinder, jest starannie ubrany i nie 
załatwia na ulicy interesów. Nie kłania się pierw- 
ozy żadi_emn Żydowi (co się »a lo przez się rozu­
mie), kłania się natomiast z wielką powagą i prze­
jęciem wszystkim katolickim władcom lokalnym. 
Jego stbsuuek do tych ostj.tnich jest zupełnie wy­
jątkowy: -do starosty, burmistrza, komisarza policyi 
radcy w dyrekcyi skarbu itd. itd. wchodzi kiedy 
chce (»w dzirń i w nocy*), tak że jego wpływy są 
istotnie potworne, W rzeczywistośći z wpływami 
tymi ma się rzecz tak, że nie używa ich na korzyść 
ogółu żydowskiego, [która to fikeya jest podłożem 
jego bytu), ale na korryść własną, a »puryc« s dru­
gie: strony czyni to wszystko, co czyni dla »mo- 
szka*, nie z mitaści do moszka, lecz ze względu 
na swój własny interes materyalny lub polityczny.' 
Na skórze ludu żydowskiego pasożytują dwie pi­
jawki: moszek i jego paś...

Nic więc dziwnego, że odtąd zaczęło się mieć 
pod koniec nowożytnemu światu, nastał* również 
zmierzch bogów — kahalnych. Maier Herzig pojął 
ze zgrozą jednego wcale nie pięknego poranku, że 
jego kariera polityczna ma dyablo wiele podobień 
stwa do kai yery Wilhelma II. i innych wcale nie 
zgorszych osobistości, które swego czasu ogromnie 
wiele znaczyły w — iNeut. Freie p resse«.

".Cóż więc czyni Maier Herzig7
Maier Herzig. .prezes kahału w .świętej gmi­

nie* Wiśniczu, udaje się ni mniej ni więcej jak do 
Bochni i melduje tamie porucznikowi posterunku 
legionowego, że Żydzi jego gminy (jego gminy!) 
zgromadzili się w bożnicy, aby przygotować rewo- 
lucyę, tak rewolucyę, przeciw — Polsce. Zano- 
d a n i a ' b y ł y  prawd*, — do połowy. (Jak zresztą 
"wszystkie jego oświadczenia są z reguły prawdi — 
do połowy.) Żydzi bowhm istotnie zgromadzeni 
byli w owym dniu (27. listoorda 191S) i o owei go- 
dżińie w bożnicy w celach naradzenia się nr i  
pozbyciem się wreszcie — Maier* Herzigal Co było 
dalej, biedzą czytelnicy, »N wego Dziennika*, o 
ile odnośna przesyłka pisma nie została — co się 
na psa uroku dość często zda. za - - spalona aa ko­
lei. W szy ty  uczestnicy rewolucyjnego zgromadzę 
nia dostali w drodze łaski (a jakżel) publicznie pr 
25 kijów w “n i  miejsce swej ziemskiej powłoki, 
które tylko lekarze m*,Ką głośno nazwać w przy­
swoiłem towarzystwie. Ponieważ od tej zajmującej, 

bądź co bądź chwili minął juź przes-ło miesiąc, ra­
ny z-pewnością już się wygo'ły...

Lecz nie tu jeszcze finita la eomoedla, która 
za-prawdę bardziej jest tragedyi niż kómedyą! 
Maier Herzig nie byłby Maierem Herzigem, gdyby 
po tej chłoście sub Jove spoczął na laurach i dal 
l a  wygraną...

Na moim stole leżą dwie olbrzymie udezwy: 
•kol koSe* (głos wołający) Meiera Iierziga i »! 
acheinu bnej isrucjl* (do naszych braci Żydów) z 
podpisem »di gcszlugene jiden fyn Wiśnicz* (obici 
Żydzi z Wiśnicza). W pierwszej odezwie usprawie­
dliwia się Maier Herzig (nie przymierzając jak hra­
bia Caernir w swojej niedawnej kaoitałnej publi- 
kacyi), w drugiej odpowiadają Żydzi wiśnicey, kon 
statując jasną jak słońce j nie ulegającą żadnej wą 
tpliwości win ; swego ctugłodnego prezisa kahału.

Znowu jednak myliłby si‘_ bardzo, ktoby są­
dził,#-. Maier H.wzlg p o p r o s t u  się tłómaczy i 
i sprawiedliwie. Przypomina on Żydom wiśnickini, 
że jest ich d o b r o c z y ń c ą :  32 razy był na sku­
tek  doniesień (I) przed sądem polowym, 17 -azy 
rrzed łnnemi władzami, w r. 1917 wystarał się dla 
błędnych Wiśnicza o 2 wagony węgla, a w r. 1918 
* braku węgla w ykjłatał w ministerstwie rolni­
ctwa (!) dO sągów irzewa, -boć żaden nawąt u- 
rząd nie mógł tego dla siebie wykołatać (I), w lego 
"omu gotowano dla 54 milicyantów żydowi k*ch z 
Krakowa, urządził ‘m‘dto »Nationalfeier» (71), któ­
rą  odfotogralowano (I) z napisem: »Zur Erinnerung 
der antijiidischen Unrohen in Wiśnicz* — ii pyta 
wooec tego wszystkiego Maier Herzig, jak m o g ą  
Żydzi wiśnicey wierzyć w oszczerstwa jego wrogów 
wrogów!)77.,. Koniec odezwy jest wprost bajecz­
ny: »Co będzie potrzeba, dalej będę robił, i oświad 
czam wam, że mimo, iż zelżyliście mnie, wyśmia­
łem się w»m jeszcze o 9 wagonów węgla, a 40 są­
gów drzewfc: dla biednych oddałem p. Jtchezlcelo- 
wi Neoenzahlowi, aby je rozdzielił biednym. Sądzę, 
że uczyniłem wiernie zadość moim obowiązkom 
ludzkim, uczyńcie wy także zadość waszym obo­
wiązkom ludzkim. Nie nienawidźcie, nie potępiaj­
cie, nie szukajcie zemsty, która prowadzi do zni. 
szczenią 1 jest niebezpiecznym elementem teraź­
niejszości. Do milicyi, którą założyłem, zwracam 
się osobno z .prośbą o utrzymanie nadal spokoju 
i porządku fmilicya ta  została wskutek in, tryg Het 
mga rozbrojoną!! Przyp. autora) i przyjadę do W l 
Jakz* 4 dalej będą szedł na rękę, aby spokój i xa-
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dowoienle dalej były w naszem mieście Wiśniczu. 
— Majer Herzig.*

Odezwa cbitych Żydów wiśnicklch oświadcza 
przy końcu: »P!sze (Maier Herzig), żs chce znowii 
przybyć do Wiśnicze:, aby dalsze dobrodziejstwa 
czynić dla miasta, dziękujemy mu za dobrodziej­
stwa, które dotychczas nam wyświadczał i niech 
towarzyszy mu Łaska Opatrzności, dokądkolwiek 
się zwróć, a za dalsze dobrodziejstwa dziękujemy 
mul — Obici Żydzi Wiśnicza.*

•

W  duchu ściskam Wam dłoń, kochani bracia 
moi, żydzi wisniccy, za Waszą podziękę Majerowi 
HerzigowL I ja mu życzę, aby Łaska Opatrzności 
towarzyszyła mu wszędzie, dokądkolwiek się iwró 
ci, i proszę Bogu, aby Majer Herzig nie wyświad­
czaj nam żadnych więcej dobrodziejstw 1 aby za­
brał sobie swoje 9 wagonow węgli a nawet 1 40 
sagów drzewa. 1 wołam: precz z Majerem Herzi- 
gieml Niech żyją w każdem mieście i miasteczKU 
Żydowskie Rady Narndowel

Pepin.

K R O N I K A . ’'
Kraków, 1, stycznia,

Na ofiary pogromu we Lwowie w adm. »N. 
Dziennika* złożyli w dalszym ciągu: przez Dra 
Thona, Zjednoczony komitet ratunkowy w Będzinie 
na ręce W Parów Sr. Liwera i D, M. Rottnera 
koron 82.000, Rada wyznaniowa gminy łzr. we Fry­
sztaku koron 6731.

— Bacznpsć, żydowscy wyborny! Dzłeial osta­
tni dzień przeglądania wyłożonych w biurach korni 
syi wyborczych list wyburców i reklamowania swo 
ich praw. — Z tego prawa kontroli powinien każdy 
wyborca 1 wyboiczyni żydowska zrobić użytek. 
ZwTacamy uwagę, że wadliwie i błędnie jfodane 
luh przekręcane nazw: ko pociąga za sobą unie­
ważnienia głosu!

Przy nierawsza dostatecznych znajomościach 
pi: owni polskiej na Kazimierzu liczne błędy są nie 
uniknitome. Wyborcy nie dajcie odebrać sobie 
głosu wyborczego wskutek błędnych lub fałszy­
wych zapodeń gospodarza, albo przez pominięcie. 
Spieszcie do lokalów komisyi wyborczych przeglą 
dnąć listy wyborcze! Dziś ostatni dzień. Niech 
nikt nie zaniedba skorzystać z przysługującego mu 
prawa, które jest zarazem jego społecznym i na­
rodowym obowiązkiem.

Rozważcie, że przez waszą opieszałość pozba­
wić możecie ludność żydowską Krakowa żydow­
skiego posła — a korjystając ze swych praw, za. 
pewnić mu zwycięstwo. Byłoby wr.kazanera, aby 
wobec Vótkości czasu do reklamacyi, każdy dom 
ż y d o w s k i  wysyłał reprezentanta, któryby ze soi- 
sem wyborców z całego domn w ręku — przeglą­
du! listy wyLorc.Sw w magistracie i reklamował po 
miniętych lub fałszywi s podanych. Wyborcy ży­
dowscy, baczność!

— Loka] głównej komisyi wyborczej przenie­
siony został z dniem dzisiejszym do gmachu szko­
ły św. Scholastyki, przy ul św. Marka- parter. Po. 
s -dzeria  kemisyi odbywają się od godz. JO do do 
’2 p rted  południem, a urzędowanie dla siron od 
godz. 9 do 1 przed południem f od 4 do 7 po po­
łudniu

Cyfry wył orćze. W Krakowie jest ogółem u- 
prawnionych do głosowania 93.500 wyborców, w 
tem kobiet 52.800, mężczyzn 40.700. Wyborców ży­
dów fest 21.300; rękodzielników 13.800, urzędników 
i profesorów 8200, techników wolnego zawodu 
1000 itd.

— Wydział oświatowy komisyi Rządzącej oraz 
ekspozytura Rady ikolnci krrjowej przeniesiona 
zostały do hoteln K-okow.kiego, II piętro, W tym 
samy: budynku mieści się Wydział wojskowy Ko­
misyi Rządzącej.

— Nowa taryfa tramwajową wchodzi z dniem 
dzisiejszym w życie.

— Pensye imeryUln*, wdowie I sieroce. M’ę- 
dzy rządem polskim a rządem austro-niemiekim 
doszło do porozumienia, na podstawie którego 
pensye emerytalne, wdowie i sieroce byłych funk- 
cyonaryuszj ■ państwowych, oraz bvłych funkcona- 
ryuszy kolei państwowych z polskich krajów byłei 
Austryi, które likwidowane były przez władze we 
Wiedniu i wysyłane przez pocztową kasę oszczęd­
ności, będą i radal likwidowai e 1 płacone przez 
rząd anstro-nlemiecki, w dotychczasowy sposób, i  
funduszów, przekazanych im przez rzad polski.

— Pobór sacbaryi y na styczeń 1919 rozpoczął 
się wczoraj w sio w. kawiarzy przy ul. Karmeli­
ckiej.

— Znowu bruk wody. Dopływ wody do mia­
sta był wczora, znowu ograniczony z powodu pęk­
nięcia ruiy stadociągowej między Bielanami a abior 
nikiem głównym

— Walka z lichwą. Komitet dla zwalczaniu li­
chwy kom m_kuje: Organizacya walki z lichwą na 
ptowincyi postępuje szybko z wyjątkiem obwodu 
nowosądeckiego i jasielskiego, które nie nawiązały 
jeszcze stosunków z komitetem krakowskim. Pow­
stały już i funkeyonują wszędzie komitety totalne, 
nadchodzą te ł sprawozdania z wykazami osób, któ 
re w czasie wojny dorobiły się nu lichwie wielkich 
majątków. W Krakowie nadesłali właściciele resta- 
uracyi i kawiarń swoje cenniki; wskutek wezwa­
nia komitetu przyrzekły także mleczarnie obniżyć 
ceny na nabiał Komitet zajął się także sprawą 
braku mięsa w okrasie świątecznym. W tym wzglę 
dzie wyf~śuia się. że stanowisko cechu rzeżników 
jest .zupełnie poprawne, a brak mięsa przypisać na­
leży machinacyom różnych spekulantów . handla­
rzy bydła, którzy boikotują Kraków i rozmaiłem’ 
drogami wysyłają bydło już to na wschód już to 
na zachód, nie chcąc dopuścić do obniżenia ceny 
uchwalonego przez rzrźnikćw krakowskich w in­
teresie publiczności. Zawinił także magistrat kra- 
kowsk. przez nagłą redukcyę sprzedaży w jatkach 
miejskich. W ogólnośbi zaznaczyć musi Komitet, 
że niestety nie zauważył dotychczas, abv organa 
magistrackie współdziałały w jakimkolwiek kierun 
ku w akcyi, zmierzającej do obniżenia cen.

— Z wystawy sztuk pięknych. W ostatnich 
dniach nadesłał prof. Aksentowicż pięc obrazów, 
x kiórych »Poitret pani W.« zachwyca subttlnem 
oddaniem wyrazu twarzy i powiewnych tkanin 
stroju, Wytwomość, dystynkeya i wdzięk jak rów 
niet doskonała strona techniczna wysuwają ten o- 
bras pa czołu wystawy, Bardzo dobrj Jeat taksą

►Portret księdza*. Trzy obrazy *paste!owe mają 
wprawdzie wdzięk, al.< te ł 1 znamiona »manio,y 
iksentowiczówskiej* (występującej prawie tylko 
w pastelach): pobieżność i pevien szablon.

H. Fr.
— P. Helena Ruszkowska na koncercie, k tó ­

ry się odbędzie w poniedz'ałek, d. 6. styczn.a 1919 
r. yr »SaIi Saskiej*, odśpic wa: 1. Chr. Glucka: 
Arya z opery »Alceste«, 2. Beethovena: Arya kon 
certowa »Ah pertido*, 3, Smetany: Arya z opery 
►Dalibor*, 4. Belliniego: Arya z opery »Norma*, 
oraz pieśni Niewiadomskiego, Saint-Siensa i Ali. 
Zoffala. Bilęty do nabycia w księgami. Fr. Eberta, 
ul. Sławkowska (Hotel Saski'.*

— Sprawa opery w Krakowie. Onegdaj odbyło 
się oosieużenie komisyi teatralnej wspólnie z pre- 
zydyum miasta, poświęcone sprawie opery w Kra­
ków ie.

?o wyczerpującej dyskusyi komisya uznając 
zasługi krakowskiego Tow. operowego uchwaliła 
powierzyć temuż Tow. prowadzenie letniego se­
zonu operowego w teatrze miejskim w czasie feryj 
letnich 1919 na własne ryzyko i odpowiedzialność, 
oraz zapewniła Towarzystwu operowemu pierw­
szeństwo prowadzenie sezonów letńich w dalszych 
latach w czasie feryj teatralnych.

Równocześnie komisya rozpatrywała projekt 
Tow. operowego na urządzenie stałych przedsta­
wić J operowych w miesiącach zimowyb.

Po rozważeniu wszystkich okoliczności komi­
sya nabrała przekonania, że wobec szeregu skru­
pułów głównie finansowej natury gmina w najbliż 
szej przyszłości nie jest w sts de wziąć na siebie 
prowadzenie nowego przedsiębiorstwa teatralne­
go, t. j. stałej oper, zmu izjną jest odroczyć aż 
do czasu wprowadzenia do budżetn równowagi fi­
nansowe).

Natomiast komisyi. ncbi. iliła przedstawić Ra 
dzie miejskiej w czasie obrad budżetowych wnio­
sek na udzielenie temuż owarzy.twu roczne) 
subwencyi w kwocie 12.000 K.

Również komisya skłonną Jwż zapewnić To­
warzystwu pod pewnymi warunkami mniejszą salę 
w gmachu starego teatru na próby i ćwiczenia.

Komisya nie spm sceając z oka konieczności 
stałej opery w Krakowie, poleciła magistratowi, 
aby bezzwłocznie:

1. przygotował przedwstępne materyaty co 
do sprawy budowy gmachu na operę, urządzeń o- 
perowych i kalkulacyi finansowej przy uwzględ­
nienia znacznej subwencyi ze skarbu państwa poi 
skiego uzyskać się mającej.

2. aby wyszedł w kontakt z krslc. Towarzy­
stwem muzycznem w przedmiocie powołania do 
życia orkiestry symfoniczni! która mogłaby być 
podstawą przyszłej opery w Krakowie;

3. wreszcie, aby opracował projekt administra 
cyi gmachu starego teatru przy uwzględnien‘u 
przeznaczenia dochodów z koncertów, balów i'tp . 
na wspomnianą orkiestrę.

Komisya pragnąc Tow. operowemu ułatwić 
orgamzacyę najbliższego sezonu letniego, zezwo- 

/liła w zasadzić na ewentualne użycie o ;k‘estry 
teatru powszechnego do przedstawień operowych.

Wykład dra B, Fellera p. t»Tetmajer a żywe 
słowo* z ilustracyą, wypełnił salę w »Kollegium 
wykładów naukowych* I doborową publicznością 
.po brzegi. Prelegent ze znaną swadą przedstawił 
na szerokim tle poezyi współczesnej twórczość 
poety, scharakteryzował wpływy Maeterlincka, 
Bandelaira, Verlaina, filozofii Schonenhauera, po. 
równał poezye Tetmajera z poezyami Heinego i 
Petrarki. P. dr. Feller dosadnie naniętnował tych 
niepowołanych krytyków, którzy chcą z Tetmaje­
ra tylko pilwię lubieżnej miłości, tylko nirwanistę 
zrobić. Prelegent w oposób oryginalny skreślił 
sylwetkę poety, przedstawił kunszt żywego sło­
wa, i ytmu. muzyki i barw u Tc‘majera, zaznaczył, 
jak należy wczytywać się w utwory poety, a »Na 
skalnem Podhalu* scnaraktei yzował i nazwał e- 
pope(ą Podhala o stylu homerowskim. Poezyi Tet 
majera nabrały dopiero blasku przy ilusiracyi. Ta­
kie i rcydzieła, jak »Na Anie Pański*, »Czarda: z* 
►Melodya mgieł nocnych*, -W twoje cudne oczy*, 
►Preludya* wykonał p. dr. Feller świetnie. Sonet 
Petrarki wygłoszony w przekładzie Mickiewicza 
i w oryginał włoskitS był cackiem. Modukcya 
głosu, barwa, tempo a przedewszystkiem styliia- 
cya u d.-a Fellera, są nadzwyczajne. Ma on kilka­
naście głosów w gardle, a co lo deklamjcyi, lo 
niema aktora polskiego, któryby mu mógł w de- 
klamacyi sprawić konkurencyę. Głos talii miał 
Tansiewicz w swej młodości.

P. dr. Feller potrafi mistrzostwem swej dekla- 
macyi opanowLĆ serca tłumu koncertowego. By­
łem w polu na koncercie w ros. Nowosielicy, gazie 
po znakomitym ros. śpiewaku wystąpił dr. Felier. 
Pb kilku minutach oczarował bessarabskich i ro­
syjskich słuchaczów. A jak on Rc.ienfelda rycyto 
wał. Po wygłoszeniu »Burzy« i »Żydowskiega ma­
ja* Rosenfelda, słuchacze i słuchaczki miały łzy 
w oczach. Oklasków żadnych me były, cisza trwa 
ła kilka minut, wszyscy oczarowani zostali kun­
sztem żywego słowa dekmmatora.

Takim czarodziejem jest p. dr. Feller, który 
rzadko tylko publicznie koncertuje.

Byłoby nader pożadmem, ażeby fhkieś stówa 
rzyszenie urządziło koncert pieśni Rosenfelda w 
Interoretacyi dra Fellera. Pro!. P.

Toynbee.Hala
(Sala kahału przy ul. Skawińskiej 2.)

8roda, 1. stycznia: Dr. M. Komrelch: »A. Rei- 
żen* Recytują: panna Klin i p. Poznański.

Czwartek, 2. stycznia: Dr. D. Bulwa »0 staty- 
stye - Żyd4w«.

Piątek, 3. stycznia: M. Blinimann »Hist. lit.
hebr. i żyd. w XIX w.«—II,

■ Sobota, 4. stycznia: N. Młfalew »Hlstorya Ży­
dów w Polsce* — I.

Początek o godzinie 7-eJ wieczorem.
Repertuar teatru im. Słowackiego.

We środę, 1. stycznia; popoł,: Betleem polskie, 
wieczór: Wesele.

Reprrtna miejskiego *catru oowizeebnego
We środę,”̂ >opoi.: »Wujaszek Alfonsa*, ►Chło­

pi arystokraci*, Wesela w Ojcowie*, wiecz,* 
►Pieśń nad pieśniami*.

Repertuar teatru żydowskiego.
We środę,-popor,: »Krćl Salon.oo-*, wieczorem. 

-A j a.*ya«.
We czwartek: »Un « AJteataa. j  

wieczór, ani .W* tąK

Z kralu>
— Odżydzanie. Dnia 26. z, m. rozesłaną z 

Kraśnika aparatem krakowskiej dyrekcyi kolei 
depeszę cyrkularną następującej treści:

►Z Kraśnika 1. 134 do całej sieci kolejowej re ­
publiki polskiej. Pncow nisy .siacyi Kraśnik prote­
stują przeciw zażydowiamu kolei polskiej. Precz 
z żydami. Na koiejach i urzędach państwowych 
budujemy państwo polskie a me Palestynę. Precz' 
z Moraczewskim. Kolegów i koleżanki prosimy o 
współdziałanie. Prezvdyum zebrania.*

— Ze Lwowa. Od osoby przybyłej ze Lwów* 
otrzymujemy następujące informacye:

Walki toczą się w pobliżu miasta. Ciągle leź 
słychać huk dział i trzask karabinów maszyno­
wych. Ostatnio rozpoczęła artylerya ukraińska o-

Nadesłane.
Ża rubry :ę tę redakeya uie odpowiada,

HELA IZRAELOWICZ 
Inż. cyw. ADOLF WFIT

zaręczeni.
Tarnów, w gnidniu 19tl -______ 1)2

j. HdZa (h> p i
Sanok Przemyśl

zaręczeni w  grudniu 1918.

HaStirz
Kraków Podgórze

zaręczeni w grudniu 1918.

M ira
Kraków Kraków

zaręc-eni w grudniu 1918.

Ha Ffatliłhaodler Jaki] I n
Podgór-e Mor Ostrawa

' ztręczem w grudniu 1918.

. ur. Giiaimowi Hufsteino^
za bi rdzo troskliwą opiekę i wyleczeni# z nr den 
ciężkiej choroby żony mojej składamy tą  dróg. 
serdeczne podziękowanie.

Pinkas Landan z żoną.

Z okazyi zaręczyn p. Reginy Frisch z p. Me-
naschem Flasterem, Nowy Sącz, gratulują serdecz­
nie

i Mala Rattner z Krakowa.
Ż okazyi zaręczyn strria ^ąszego p. Emile 

Drilierr, z p. Mo*yę Horowitzówną, składamy naj­
serdeczniejsze życzenia.

Franci&ąka i Ryszard Driller.

7  okazyi zaręczyn p. Gelberg z p. D. Kjihne) 
gratuluje serdecznia t

t  R  K. S. Młodość, f
Z okazyi zaręczyn m-jego biata p. Li 

Wortsmann z p. Salą Wieniefdówną gratuluje :r 
decznie

Dawid Wortsmann z żoną.

Z okazyi zaręczyn p. Stefy Weinield z p, Lec 
nem Wortsmannem gratulują serdecznie (

H. fi uerbach z żoną i Rai—1 Anerbuch.

Z oksu yi zaręczyn p. Pepi Fiskel z p. h 
cem Bierem życzą dużo szczęścia 

/  Rozalia Wohlfeiier, M.' Mayer, H, F 
i J . SchSchter.

HEN U. URBACH CHAIM EL,
Wadowice Tarnów

zaręczeni w grudniu 1918.

Dr. Emilów! Merzou
swemu współpracownikowi, stow. natc 
żyd, kobiet »Mirjam* w Tarnowie wyrr 
głębokie współczucie z powodu śn 
Jego Ojca,

lekarz,
powrócił * ordynuje ul. Sebastyana L 

TiSefon nr, 1108.

Dr* HENRYK APT-:
otworzył kancelarj ę adwokacką w 
ko wie, XXII,, Podgórzu, Rynek główn 
Telefon 1412, %

Dr. Alfred Ciot^
ordjnuj^^^2^4^grzyuLŚw^Sebasty2^

D r .  M i m  I e
lekarz,

osiadł i ordynuje w Kielcach.

\

ADWOKAT

D r .  L n u l
gowrócil z wojska i podjął urzędowa i 

iuro jak dawniej: Kraków, GrodzItp;



STF. t> *NUWT DZIENMKw ROK Ł
Strzeliwanle samego miasta, W piątek rano wdarł 
się patrol ukraiński do Woli Dobrortań-kiej, skad 
pompuje się wodę dla Lwowa, uszkodził maszyny 
i  w ten sposób Lwów został pozbawiony wody 
wodociągowej. Do tych licznych dolegliwości, któ­
re  ludność Lwowa od 2 miesięcy znosi, dołączyła 
się • jeszcze jedna i to może najdotkliwsza: brak 
wody,

Sytuacya ludności żydowskiej nie zmieniła się 
na lepsze. Komenda wojskowa dalej uważa syoni- 
stów, wogóla narodowców, t. j. 99,99% ogółu ży­
dowskiego, za wrogów, tak dalece, że w sferach 
cywilnych i wojskowych kolportowano uparcie 
Wiadomość, ie  Żydzi i Ukraińcy urządzić mają w 
nocy 24 grudnia czerwoną wilię. Żydzi znowu bali 
Się-jakichś zamierząń prewencyjnych, i tak, zdaje 
się, obie strony czuwały całą noc wigilijną, ocze­
kując: jedni represyi prewencyjnych, drudzy zem- 
aty pogromionych. O jakiejkolwiek jednak zemście 
pogromionych n i e m a  mo w y .  Wszelkie tego ró 
dzaju pogłoski — t°  jedynie histeryczne baidurze- 
nia, Żydzi są tak przygnębieni przeszłymi wypad­
kami i tak niepewni jutra, a przytpm w takiej ży­
ją nędzy i tak przybici nieszczęściem, że raczej 
popadną w apatyę, aniieliby mieli myśleć o zem­
ście. A o tę ostatnią, którą mieli rzekomo przy- 
siądz na cmentarzu, pomawiają ich wciąż Poiacy 
mimo zaprzysiężeń nawet nienarodowców żydow­
skich.

Kolosalną sensacyę wywołał n ludności ży­
dowskiej fakt, że obaj synowie p. Hermana Fcld- 
steina wychrzciłi się.,..

Jak  ciężką staie się we Lwowie sytuacya tak 
ie  dla komunalnych polityków -żydowskich*, do­
wodzi fakt rezygnacyi p. dra Schleichera, b. wi­
ceprezydenta miasta, który był główną sprężyną 
»aprcwizacyi« we Lwowie.

W dzielnicy żydowskiej fciągle jeszcze powta- 
łzaią się napady rabunkowe. Niejednokrotnie do­
chodzą stamtąd rozpaczliwe wołania »patrol! pa­
trol!*, którym towarzyszą odgłosy strzałów kara­
binowy* h.
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KOSZERNYCH
: A .  S. S P I R Y
■ KRAKÓW UL. KRAKOWSKA 5.
*  p o ia c a  » r i« « fw o jo n iie J  . j a k o te ł  
I ,  fc la łh a a a i s a la m i t l t l ą t ą ,  w ** iar»
■  i k i ,  p a r y s k a ,  w e r s n a t k ą ,  p a s z ta -  

I i  t a w a  I t< at.| s s y a k a t  w o ło w ą , d o -
■  <a«a i w a s i ła ls k a i  m a ś la k  w a la m y  

• * * a r  w ą i i a s y  p a  p r s y s ta p n y c h
® « * "a ą k , h u r ła w n ta  I c s ą ic lo w o .

Jedynym radosnym objawem obudzenia się 
poczucia narodowego w ludności żydowskiej Lwo 
wa — to a k c y a  s z k o i n a .  Jej powodzenie 
przypisać należy przedewszystkiem zdecydowanej 
postawie narodowo uświadomionej żydowskiej 
młodzieży szkolnej. Z dniem 1. stycznia otwartą 
zostanie pierwsza we Lwowie hebrajsko-polska 
czteroklasowa szkoła ludowa pod kierownictwem 
fachowych sił nauczycielskich.

Ciężką walkę staczać obecnie musi »Tag- 
blatt* lwowski. O swobodzie wypowiadania oczy­
wiście mowy niema. Za artykuł przeciw osławio­
nemu artykułowi p. Feldsteina w .W ieku Nowym« 
i za podobne .zbrodnie* nałożono na wydawcę — 
z łaski (sic!) — 300 K grzywny i zagrożono zasta­
nowieniem dziennika. Komentarze zbyteczne.

— Kolbnszowa. Dzień 16. grudnia obcbodzJa 
tutejsza ludność żydowska jako dzień żałoby z 
powodu pogromu lwowskiego. Podczas nabożeń­
stwa w »Beth-Hamidraszu* przemawiali pp.: Moj­
żesz Grabschrift i Akiba Leistner. -

Oświęcim. Dnia 22. grudnia urządziła tutejsza 
młodzież żydowska wieczór, którego dochód prze­
znaczono na uchodźców. Mowę okolicznościową 
wygłosił p. dr Goldberg. P Scharf deklamował 
»Al haszchita. Bialika Szomrim krakowscy ode­
grali jednoaktówkę .Ah-aswer*. Serdeczne podz:ę 
kowanie Należy się p. drowej Goldbergowej za 
współudział w wieczorku.

— List otwarty p, St. (Grabskiego do P. P. S.
Delegat Komitetu Narodowego Polskiego w Pa­
ryżu ogłosił onegdaj Ust otwarty do Polskiej Par- 
tyi Socyalistycznej. W Uście tym stwierdza p. 
Grabski że usiłowania jego zmierzające do utwo­
rzenia rządu, obejmującego wszystkie dzielnice, 
rozbiły się z powodu oporu P P, S., która odmó­
wiła mu wszelkiej rozmowy, »twierdząc, że nie­
ma żadnej potrzeby zmiany obecnego rządu wobec 
niedalekiego już terminu wyborów, co się zaś ty­
czy polityki zagranicznej, ma być ona, według was, 
sprawą wyłącznie rządu, a nie stronnictwa*. Dalej

W alne dla kupców !
Samuel Rozecblum, Kraków, Miodowa 1, po­

leca towary galanteryjne, biżuteryjne. odznaki syo- 
nistyczne i polskie w wielkim wyborze. Sprzedaż 
hurtowna i częściowa po nader mzkich cenach.

M n  pralnia i aiiyrpa lalaia 
A r t u r a  :i p o e r a

w Tarnowie, ni. Krakowska 1, 61

farbuje i.czyści chemicznie wszelką garderobę |a- 
kot* : garderobę mę*ką, damską, pertyery, firanki 
itp„ w przeciągu 3 dni, zapewniając dotrzymanie 

terminu i pierwszorzędne wykonanie.
Do żałoby larbuje w 24 godziaach.

zarzuca p. Grabski rządowi, że »uczynił wszystko,
aby uniemożliwić sobie stosunki z koalicyą* (orzy- 
jęcie ambasadora niemieckiego w Warszaw td.J. 
Wskazu,e na to, że wszystko, co potrzebne isce 
w gospodarstwie spolecznem, otrzymać ona może 
tylko od koalieyL .Ale na to trzeba wejść z nią 
w przyjacielski, sojuszniczy stosunek. Rząd obecny 
tego wszakże uczynić nie może. Każdy tydzień i- 
stnicnia dłużej tego rządu — to tyd;.ień dłużej bez 
kredytu, bez aprowizacyi, bez surowców, bez ma­
szyn.*

»Zapobiedz temu może tylko rząd nowy, rząd 
nie jednej partyi, lecz jednoczący wszystkie dziel­
nice Polski i wszystkie poważne stronnictwa w 
naszym narodzie.*

Dalej podaje p. Grabski, że .premier obecne­
go gabinetu, p. Moraczewski, oświadczył korespon 
dentom dzienników angielskich i amerykańskich: 
p. Hiatt i Jeffries, że Gdańsk nie jest Polsce nie­
zbędny. a  wystarczy stworzenie neutralnej »re- 
publiki gdańskiej*.

I w tem miejscu wskazuje na sprzeczność o- 
świadczeń w tej -prawie p. Moraczewskiego i 0- 
gółu stronnictw polskich. Domaga się więc zgody 
i jednolitej akcyi podnosrac, że akcya ta nie zwra­
ca się wcale przeciw P. P. S,

*

W sprawie rzekomego oświadczenia p. Mora­
czewskiego w sprawie Gdańska, donosi »Kuryer 
Poraftny*: »Prezes ministrów, p Moraczewski, o- 
świadczył, że przypisywane mu w liście p. Grab­
skiego słowa, wypowiedziane jakoby do dziennika­
rzy angielskich i amerykańskich pp. Hiatta i Jęff- 
riesa, .że  Gdańsk nie jest Polsce potrzebny, te  wy 
starczy stworzenie nentralnej republiki gdańskiej* 
są fałszywą interoretacyą rozmowy jego ze wspo­
mnianymi dziennikarzami.*

Ze świata
Żydowskie łutsb pedagogiczne we Wiedniu

rozw ijaj się coraz pomyślniej. Liczba słuchaczy do 
chodzi obecnie do 88. Kursy posiadalą już wła­
sną bibliotekę. Kierownikiem jest docent uniwer­
sytetu wiedeńskiego dr. H. Torczyner. Bliższych 
informacyi udziela: Sekretaryat ogólnych żydow­
skich kursów pedagogicznych we Wiedniu, II., 0 -  
bere Donaustrasse 91.

Odpowiedzi redakcyi*
Dr. Schł.s Ze Żółkwi nie posiadamy wiadomo-

ści.
W. 300: Statuty najlepiej wypożyczyć od ist­

niejącego już stowarzyszenia, w któremkolwiek ai> 
nem mieście.

H. B. w Kolbuszowej: Wierszyk bardzo ładny, 
ale ze względów »politycznych* — rozumie Pani? 
... — nie możemy zamieścić.

J. M. w Jędrzejowie: Wypadki takie są na pu 
rządku dziennym.

Psyche: Ma Pani racyę co do inkryminowane­
go słowa; z nwag skorzystamy. Sam fąkt podob. 
nych ogłoszeń ogólnie przyjęty w pismach żydow­
skich

B. K. w Jaśle: Pan ten nie jeet godnym lego, 
by pisać do niego listy otwarte; zresztą już — $ię 
wychrzcił.

K. F. we Lwowie: Błędy drukarskie są naszem 
stałem utrapien'em; dają się nam zwłaszcza we 
znaki, gdy wyrastają z nich błędy — grama­
tyczne.

Kącik humorysty ceny. Mała Hasła do mamusi:
.Mamusiu, czy katolicy chodzą także na sylwestra 

i do kawiarni?*

KŁÓDKIt
i inne artykuły żelazne poleca najtaniei Herman 
Osterwelt, Tarnów, eksport towarów żelaznych

Z okazyi zaręczyn p, Seliga Ungera z Jasła 
A P- Zofią Wimmer t  Wieliczki gratulują serdecznie 

kuzynka Emilia Unger a Grybowa.
Z okazyi zaręczyn p. Franciszki Schwarzównej 

Staszkówki z p. Adolfem Pelierem z Mszanki 
- inją serdecznie

Goldsteinowie, Zagórzany,

Z okakyi zaręczyn kuzynów panny Geni Heu- 
berger z Jodłowki i. panem Hermanem Stimlerem 
!» Borku gratuluje serdecznie 
: , ______________ K, Heller.

W Przemyśla przyjmie
k e m p o z y t^ r  żydow ski

łekeye gry na skrzypcach połączone t  nauką teo- 
ryi oraz wyuczaniem pieśni Żydowskich.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
skład papieru W p. M. Glanza. 675

Potrzebne dwie

p a n n y
praktyką do sprzedaży wędlin. Zgłosze- 

ia: Weissbrot, 5-tego Listopada 19. 661

Poszukuje się

=  NAUCZYCIELA =
A ucznia VL klasy realnej do domu koło Szczn- 

Zgłoszenia pisemne z podaniem warunków 
dują, Rotberdowie. Żabiec, poczta Szczucin.

Młyny parowe Szancera i Silberpfenniga 
w Tarnowie

m£^ą do sprzedania;

§£ m a s z y n a  ^
parową 500-konną z kotłem, maszynę pa­
rową 100-konną z kotłem (nadającą się 
szczególnie do tartaku), kocioł 40ms po­
wierzchni, 6 atmosfer (dla gorzelni). 392

Żydowskie problemy gospodarcze w Galicyi. Cena 
4 kor. 50 hal. — opr. kor. 6.— Nakład: »Mo- 
riah* Wlędeó, IX,, Nussdorferstrasse 6/19.

iener Morgenzeitung"
yn? dziennik żydowski we Wiedniu, 

wychodzi Znowu od stycznia 1918.
 ̂bonaroent: rocznie 48 K, półrocznie 24 K 

kwartalnie 12 K, miesięcznie 4 K. 
Adres: Wiedeń, II., Taborstrasse 52 B.

A L M A N A C H  Ż Y D O W S K I
na rok 5S7 . (1917118)

pod redakcyą D-ra Z. F. Finkolstsina 
Zawiera następujące prace:

Otto Abeless Uchodźcy, J. Apnenszlak: Oskarżam, L. Bató: 
Żydzi a wojna, Dr. W. Berkclhammer: Syonizm kongresowy \ 
świetle naszej teraźnL;-_jśJ, Franciszka Biencnstock: Jojna 
Rosenfeld, M. Chmielr uki: 7 'iryki żydowskiej, Z- F. Finkel- 
stei Ierzl jako fejletónista, J. M, Freid: Zmarłym poetom. 
Dr. Max Grunwald: Zadania AustrO-Węgier w Palestynie, Nf. 
M. Celber: Akty zfc at-nia polsko-żyd . z 1863. r., Nachum 
Goić* -ann: Istoł_ dziejów ż>dowskich, J. Griinbaum: Istota 
konfliktu polsko-żyd-, S. Hirschhorn: Znaczenie ekon. Żydów 
polskich, Michał Jahrbhnn: Nowa Rosya a en-incypacya Ży­
dów, Proi dr. H. L p s v . a  jezvk. Dr. 7. Mćish Graetz a 
żydostwo choinie, J  L, .'erez: Pobudka, Róża Pomcranz: 
Zadania 1 pra-e kobiety żyd- wskiej, Dr. W .E- ford^s: Szom­
rim, Dr S. Poznański: O pr«vszłości wiedzy żydowskiej w Pol­
sce. Di.' ' Lo” U pr; łomu. Dr M. Rżngel: C - unka:1i
polsko^zyd,, Dr. ńie.x Rosenfeld: Ochrona mniejszości naród., 
Dr. Leo Rosenberg: Handel Żydów wschodnich, N. Szwalbe: 
Przyszłość ekonomiczna Żvdćv; polskich, Dr. Marek Szerlagt 
Jeńcy, Dr. Ignac> Schippcr: Początki Żydów w Polsce, Noach 
P^łupki: Z historvi s^c; icmi* AdoH Stand: Mikra kodesch,  ̂
Herman Sternbach: Ulica, Proł. dr. f ’ock: O żydowskich sie­
rotach wojennych. Dr. J. Tennenbattm: Ruch ludności źvdnw-. 
skłej w Galicyi, Dr. Ozyasz Thon: Faza spełniania, R, Wl- 
schnitzer: O/ sztuce żydowskiej, Dr- Egon Zweig: Or-szalom,

i t  d.
Rycina tytułowa Artura K o 1 n i k a.

Cena egz. z lOproc. nadwyżką kslęg. i portem k 4*70 _  Mk 3'50. 
O zdobne wyd, naczerpanym bezdrzewnym pap. K 5 50 Mk 450* 

Wydawnictwo „liorlah" Wiedeń IX, Nucsdorfer-^tr. 619.
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SPRZiDAZ ;
hurtowna \ częściowa znanych ■ 

z pierwszorzędne! jakości ®

T. WEISSBROT 3
URAKÓW, u l. S. l is to p a d a  19. *
Poleca kiełbasę I ws? -'kiego rodzaju ■ 

wędliny ■
o 4 korony na kilosramie a 

niisl ceny maksymalnej J
ustanowionej przez Wielebny Rabinat ■ 

Ł i. po J
30 koron za kilogram- J
Tamie znana, od kilku lat prowa- ■ 
dzona d o b o ro w a  K uchnia d o -  c 
m ow a p o  cen ach  zn aczn ie  ■ 

z n ito n y ch . ■
todzleiie świeże potrawy (.szybka obsług’* £
> .© « 8 S I  1 8 ^ 8 4 *  l |  «  » »  u  s.B 4
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Wszelkie artykuły spożywcze
zakupuje Konsum -Związku Robotnicze­
go*, sp. z ogr. por. w Krakowie, przy ul* 
Brzozowej l. 8. Zgłoszenia listowne i oso­
biste od 9.—12. przed poi. 644

'PRltiiiriSlIffiiiriitfBilfBitfifa

i Biała sól I
1  ia d a ln a  i
i®
j= tylko dla odsprzedawców.

| i  Wysyłka
l| cafymE wagonami-
l i
tli Wiadomość:

Hurtowna sprzedał soli

i E. Weiss
l M. Ostrawa ul. Lukasa4.

19

Założony 1900. Tał. 478.
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H u r t o w n i e  i  c z ę ś c i o w o konkurencyinych
U i l i l  i i. B i ,  fttib B ib  kramu i l i A t ,  m i m l t

Najlepsze źrócuro zakupu dla odsprzedawców 1 restauratorów.
11

K M iktoc  aa ito w u a zu in is  D h ^ 'dh*U a « * k  -*  Pm K ąrauu »A4ł» try łck i u J d a ń  gaz«t« eod carząńem  / ,  JtoUcgu *  F rąp y o u * ,


